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Rokowania pokojowe w Rydze
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 19  listopada 
Z R y g i d o n o szą  n a s tę p u ją c e  d a lsze  szczeg ó ły  

*  p ierw szeg o  p o sied zen ia  p len a rn eg o  w e śro d ę : 
fo s ie d z e n .e  o d b y ło  s ię  w sa li „C zarn o g ło w có w " 
1 b y io  publiczna. O p ró cz  ob u  d e le g a cy j p o k o jo ­
w ych b y li o b e cn i re p re z e n ta n c i p rasy , p rzed sta ­
w iciele o b cy ch  rząd ów  i licz n a  p u b liczn o ść. P o ­
je d z e n iu  p rzew o d n iczy ł p. Dębski. P o  sp raw d ze­
niu p ełn o m o cn ictw , k ió re  u zn an o za w y sta rcz a ­
ją c e , z a b ra ł g ło s  Dębski i z io ż y ł n a s tę p u ją ce  
o św iad czen ie :

Polska chce i potrzebuje pokoju i d la teg o  s k ła ­
da sta n o w cz e  zap ew n ien ie , że  me zejdzie z drogi 
pokojowej i u czyn i w szy stk o , aby pokój był trwa­
ją  T o  je s t  s ta n o w isk o  p o lsk ieg o  rząd u  i se jrn u . 
d o lsk a , u sta liw szy  p o  c iężk ich  w alk ach  sw e g ra ­
n ice, p ra g n ie  ro z w ą a ć  pokojowe stosunki sąsiedz­
ko na w a ru n k a ch  w za jem n eg o  p o szan o w an ia  
N iepodległości o ra z  su w eren n o ści i niewtrącama 
*ię do spraw wewnętrznych. T y lk o  p rzez  n a p ra ­
wienie d zie jo w y ch  krzyw d , w y rząd zo n y ch  P o l­
ice p rzez  K e s y ę , ty lk o  przez ostateczne zlikwi­
dowanie porachunków dziejowych b ęn z ie  m ożna 
° 8ią g n ą ć  p o u ó j sz cz ereg o  p o ro zu m ien ia .

N a p rzem ó w ien ie  to  od p ow ied zia ł J c f f o :
W  im ien iu  d ele g acy i ro s y js k ie j i u k ra iń s k ie j 

s tw ierd zam  z zad ow olen iem , że  n a stą p iła  likwi- 
dacya nieporozumienia, podającego w wątpliwość 
pokojowe zamiary Polski. Rosya i Ukrainę zostaną 
wierne swym zobowiązaniom. M im o że  W ra n g e l 
je s t  zn iszczo n y , a  zg u o a  P e tiu ry , B a ła ch o w icz a  
i S aw in k o w a je s t  b lizk ą , b ęd ziem y  prow adzili 
ro k o w a n ia  z dawną szczerością w stosunku do 
bratniego narodu polskiego, te m b a rd z ie j, że  m u ­
s im y  s ię  o b e cn ie  p o rozu m ieć głównie co no spraw 
ekonomicznych.

N a tem  p ierw sze u ro cz y ste  p o sied zen ie  zam ­
k n ię to . T e rm in  d ru g iego  p o sied zen ia  n ie  z o sta ł 
je s z c z e  u sta lo n y .

O  u d z i a ł  p o s ł ó w  w  r o k o w a n i a c h
(P A T ). Warszawa, 19 listo p ad a .

R ząd  zw rócił s ię  do fra k c y i se jm o w y ch  z p ro- 
p o z y cy ą  wyboru posłów do składu delegacji po­
kojowej w R y d ze, o b e cn o ść  bow iem  posłów  rząd  
u w aża za konieczną. W czo ra j w tej sp raw ie  od ­
b y ło  s ię  p o sied zen ie  p rzed staw icie li k lu b ów  z u- 
d zialem  p rezy d en ta  m in istrów  W ito sa . P oza „ W y ­
zw o len iem * kluby podzielają stanowisko rządu.

Przed plebiscytem w Wilnie
(P A T ). Paryż, 19  listo p ad a . 

W ojska a n g ie ls k ie , fra n c u s k ie , b e lg ijsk ie  i h i- 
Szp ań sk ie  b ęd ą  u trzy m y w ały  p o rząd ek  na oh. 
s*arze Wiina podczas plebiscytu.

(P A T ). Gdańsk, 19 lis to p ad a .
B iu ro  W o lffa  d on osi z G en ew y , że  R ad a  L ig i 

n aro d ó w  zażąd ała  te le g ra ficz n ie  od przed staw i­
cie li lite w sk ich , a b y  w zięli n iezw ło czn ie  ud ział 
w k o n fe re n cy i w  G en ew ie , g d zie  m a  b y ć  ro z­
p a trz o n y  konflikt polsko-litewski.

Podpisanie konwencyi peisko-gdańskiej
(P A T ) Gdańsk, 19  listo p ad a . ró w  p ow zięła  re z o lu cy ę , że  za ło g a  fra n cu sk o - 

D z is ie jsz e  d z ien n ik i g d a ń sk ie  d o n o szą  z P a -  a n g ie lsk a , s ta c y o u u ją c a  w G d ań sk u , m a wkrótce 
'y ż a , że  Paderewski podpisał wczoraj konwencyę opuścić miasto/
Msko-gdanską. K o m isy a  k o n fe re n cy i am b asad o -

0 zmiany w ministerstwie wojny
. Warszawa. (PAT) „Kuryer W arszaw ski" pisze: 
"ed ług iuform acyi zasięgniętych przez nas w uii- 

histeryum spraw  w ojskow ych, nie słych ać tam nic 
rzekom ych zm ianach, m ających jak o b y  nastąpić 

stanow iskach k ieru jący ch  w tem m inisterstw ie. 
jSżcIkie pogłoski w związku z tem uważać nale- 
y Za pozbawiono podstawy.

Zakończenie strejku w Łodzi
. Łódź. (P A T ). P o  p aro g o d zin n y ch  p e rtra k ta - 
j^Nch p rzed staw icie li m in iste rs tw a  p rzem y słu  
j hand iu , o raz  u rzęd u  e le k try fik a c y jn e g o  z de* 
f a t a m i  u rzęd n ików  i ro o o tu ik ó w  e lek tro w n i 
^kstąp jjo  porozumienie i s tr e jk  z o sta ł zak o ń czo n y  

Rouzinie 1 w  n o cy .
^Łóoż. (P A T ). W cz o ra j o d b y ła  s ię  k o n fe re n cy a  
j  sp raw ie  s tre jk u  w p rzem y śle  w łók ien n iczy m , 

n a d z ie ja , że  d o jd zie  do zlikwidowania strejku.

Katastrofy kolefowe 
W Gaiicyi wschodniej

Jjj.^ów . (P A T ). W e  cz w a rte k  o  g o d z in ie  23*40  
y  s ta cy a m i Z arw an ica -P łu ch ó w  (k o ło  Z ło- 

^ h\va) n a stą p iło  w y k o le je n ie  p o ciągu  o so b o w eg o  
W  ja d ą c e g o  ze  L w ow a Uo Tarnopola. W y- 
I w 1* s i§ parow óz. Je d e n  p a sa ż e r  z o sta ł le k k o  
^ 'o n y  j je d e n  k o n d u k to r. D z is ia j p ociąg i 

s tro n ę  T a rn o p o la  idą ze L w o w a ty lk o  do Zło­

czow a. P rz y cz y n a  w yp ad ku n ie  z o sta ła  s tw ie r­
d zona.

Lwów. (P A T ). D nia 18  b . m . o god zin ie  6 .4 0  
w y k o le ił s ię  n a  km  1 5 0 5  n a  sz lak u  m ięd zy  Z b a­
rażem  a K u rn ik am i p ociąg  to w aro w o -w o jsk o w y , 
p rzy czem  zo sta ło  zabiiycu 1U osób, 22  ciężka, 
27  lekko rannych. T o r  n a  d łu g o ści 5 0  m etró w  
zdemolowanym w sk u tek  czeg o  ru ch  pociągów  n a  
lin ii T a rn o p o l-Z b a ra ż  p rzerw an o  n a  p rzeciąg  
dni 2 0 . P rz y cz y n y  w yp ad ku dotąd  n ie  s tw ie r­
d zono. P rz y p u sz cz a ją , że  p rz y c z y n ą  w yp ad ku  
je s t  za sz y n k a  ja z d a  n a  sp ad zie .

Kradzież banknotów 5 markowych
Warszawa. (PAT) W iadze policy jne śledcze n a­

trafiły  na  siady szajk i puszczającej w obieg 5-cio  
m arkow e banknoty PK K P. Z dotychczasow ych do­
chodzeń w ynika, że nie są to fałszyw e banknoty, 
lecz zostały w arkuszach w  drukarni państw ow ej 
skradzione. Dalsze dochodzenia w toku.

Sprawy Górnego Śląska
W arszaw a. (P A T ). „ R o b o tn ik "  d onosi, że  p o se ł 

Iow . U etarm an  w y jeżu ża d zis ia j n o  B e r lin a , a b y  
o d b y ć k o n fe re n c y ę  ż H u y sm an sem  w sp raw ie  
G ó rn eg o  S ią -k a .

Paryż. (P A T ). R a d a  a m b asad o ró w  pod p rze­
w od nictw em  C am b o n a  w y słu ch a ła  sp raw o zd an ia  
kotn isy i m ięd zy so ju szn icze j co  do organizacji 
p len iąc,tu  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .

Bytom. (PA T’). D z ien n ik arze  z W a rsz a w y . Ł o ­

dzi i P o z n a n ia  zw ied za ją  w  d alszy m  c ią g u  G órn y  
Ś lą s k , z a p o z n a ją c  s ię  z je g o  s to su n k a m i p o lity ­
czn ym i i ek o n o m iczn y m i.

By łom. (P A T ). W ład ze k o a lic y jn e  w y k ry ły  w 
H ajd u k ach  W ie lk ich  (h u ta  B is m a rk a ) w p o w iecie  
k a to w ick im  w ie lk ie  sk ła d y  b ro n i. A resz to w an o  
b y łe g o  p ru sk ieg o  p o ru czn ik a  H erm an n a  i łe ld - 
w e b la  R a k u sa .

Obrady Ligi narodów
Genewa. (P A T ). S z e re g  k o m isy i L ig i n aro d ó w  

ro zp o czą ł ju ż  p ra ce , m ięd zy  in n em i kom  s y a  d la 
z b a d a n ia  sp ra w y  p rz y stą p ie n ia  do L ig i n arod ów  
n o w y ch  p ań stw . W  k o la ch  zg ro m ad zen ia  L ig i 
n aro d ó w  u w ażan e je s t  z a  rze cz  p o żąd an ą , a b y  
żaden naród nia był wyłączony od udziału  w L i­
dze n arod ów , a b y  w te n  sp o só b  za ch o w a ć  d la 
L ig i je j  c h a ra k te r  u n iw ersa ln y . P o m im o  te^ o  
z d a je  s ię  z a ry so w y w a ć  d ecy z y a , a b y  u sta lo n e  
z o s ta ły  w aru n k i d la  p rz y ję c ia  p e w n y ch  p ań stw  
do L ig :, o raz  a b y  zażąu au e  b y ły  pewne gwaran- 
cye z ich  s tro n y .

Genewa. (P A T ). N a o sta tn ie m  p o sied zen iu  L ig i 
narodóvv Hagerup w  im ien iu  N orw egii b ron h  te ­
zy , żąd a  ą c e j ro z c ią g n ię c ia  k o n tro li L ig i n ad  
d z ia ła ln o śc ią  R a d y  L ig i n aro d ó w . L ord  R o b e r t 
Cesii om aw iał sp raw ę d z ia ła ln o ści L ig i i w y ra z ił 
ż y cz e n ie , a b y  R a d a  w sw o je j d z ia ła ln o śc i w eszła  
w  o k re s  tw o rzen ia  re a ln e g o . L ord  C ecil o d czy ­
ta ł dw a p ro je k ty  rezo iu cy i w sp ra w ie  ogranicze­
nia zbro,en i w sp raw ie  k o n fe re n cy i b ru k s e ls k ie j. 
M ów ca je s t  zw o e n n ik ie m  p o lity k i szczerego po­
jednania między narodami. P ro p o n u je  o n  n a s tę ­
p u ją cą  d ew izę: B y ć  sp raw ied liw y m  i  n ie  z n a ć  
lę k u  p rzed  n ik iin .

Liga narodów o Gdańsku
Genewa. (P A T ). R a d a  L ig i n aro d ó w  w y b ra łę  

s z w a jc a rs k ie g o  p rezy d en ta  zw iązk ow eg o  M o tta  
je d n o g ło śn ie  p rezy d en tem  h on orow y m  p ierw ­
szeg o  zg ro m au zen ia  L ig i n aro d ó w . W icep rez y ­
d en tam i w y b ra n i: Ish i (Ja p o n ia ) , K s ru e b e c k e n  
(H o lan d y a), P u a y re d eu  (A rg e n ty n a ), B e n e sz  
(C z ech o sio w a cy a ), P o s te r  (K a n a d a ), O k taw ian  
(B ra z y lia ) . N a stę p n ie  z d a ł sp ra w ę  d r. N an se n
0  a k c y i p o w rotow ej u ch od źców  z R o s y i. Od 
w io sn y  p o w ró ciio  z R o sy i 2 0 0  ty s ię c y  je ń có w , 
a  do B o żeg o  N aro d zen ia  o cz e k iw a n y  je s t  dalszy  
z n a cz n y  tran sp o rt. R ad a  L ig i n aro d ó w  p rzy g o ­
to w ała  sprawę Gdańska. P o sta n o w io n o , b y  ięzy- 
kiem oficyalnym w Gdańsku był język niemiecki
1 b y  u staw od aw stw o i a d m in is tra cy a  G d a ń sk a  
zabezpieczyły ludności polskiej swobodę rozwoju 
narodowego i prawo korzystania z języka ojczy­
stego w szkołach, w administracyi, w sądach. 
P od  w zg lęd em  w o jsk o w y m  n ie  m oże G d a ń sk  
b y ć  u w ażan y m  za  p o d staw ę w o jsk o w ą i fio to w ą  
i n ie  w olno tam że  bu d ow ać o b w aro w ań , ani też  
sp ro w ad zać n a  te n  ce l am u n iey i, an i m a te ry a łu  
w o je n n e g o  b ez p o p rzed n iego  p o zw olen ia  L ig i 
n aro d ó w . N a w y p ad ek  z a g ro żen ia  G d a ń sk a , n a ­
w e t na  w y p ad ek , g d y b y  to  z ag ro żen ie  ro z c ią ­
g n ę ło  s ię  n a  te ry to ry u m  p o lsk ie , zw róci s ię  R ad a  
L ig i n aro d ó w  do Polski, aby zażądać od niej 
zbrojnego poparcia celem obrony obszaru wolnego 
m iasta.

Genewa. (P A T ). T e k s t  k o n s ty tu c y i w o ln eg o
m ia s ta  G d a ń sk a , zatw ierd zon y  p rzez  R a d ę  L igi 
naro d ó w , b ęd zie  o p u b lik o w an y  po z a k o m u n ik o ­
w an iu  go  ob u  za in te reso w a n y m  stro n o m .

Wojska koalicyjne opuszczają 
Gdańsk

Paryż. (PAT) K onferencya am basadorów  zadecy­
dow ała, że w ojska fran cu sk ie  i angielskie, zn a j­
dujące się jeszcze w Gdańsku, opuszczą m iasto 
w najbliższej przyszłości. Ustanow iono kornisyę 
Łancusko-w losko angielską celem  przeprow adzenia 
podziału w łasności należącej do Niemiec, migtzy 
Polskę a wolne miastu Gdańsk.

Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, niedziela 21 listopada 1S20 Rocznik XXIX.
, t fe d a k e y a  i A d m in is tra c y a : 

K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .
T e ie io n  R ed akcyi Nr. 396. 

T e le fo n  A d m inistracyi Nr. 310, 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków,

Orpan Polskiej Partyi Socyalistycznej
W y c ftd d z l  c o d z i e n ;  : łe  o g o d z .  6  r a n o  z  w y ją t k i e m  d n i  p o ś w i ą t e c z n y c ł i

D z ia ł in seraŁ ow y. 
G ro d zka 13, UL p. T e ł. 1354-

Konio czekow e 14C.002.

C eny o g ło sz e ń : L a miejsce wier­
sza nonpareiem 6 Mk, w na de­
stanem 15 Mk. Glosy publiczne po 

20 Mk za wiersz.
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Projekt kryminału literatury
P o l a c y  m ie n ią , s ię  r a d z i  F r a n c u z a m i  P ó ł ­

n o c y .
N ie z u p e łn ie  o d p o w ia d a  to  p r a w d z ie . D z ie ­

l i  n a s  b o w ie m  o d  F r a n c u z ó w  z a s a d n ic z a  r ó ż ­
n i c a :

.W e F r a n c y !  ś m ie s z n o ś ć  z a b i ja ,  u  n a s  n ie .  
* • *

ś m i e s z n o ś ć  b y n a jm n i e j  n ie  z a b i ła  w a r y a -  
ć k ie g o  p o m y s łu  s tw o r z e n ia  w  P o ls c e  r z ą d o ­
w e g o  m o n o p o lu  l i t e r a c k i e g o ,  k t ó r y  n ie d a ­
w n o  o d s ło n i l i ś m y  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  s t a w i a ­
ją c  g o  p r z e d  s ą d e m  z d ro w e g o  r o z s ą d k u .

P r z e c iw n ie ,  p o m y s ł  t e n ,  w  s w e j i s t o c ie  
b o ls z e w ic k i ,  w  w y k o n a n iu  k o r u p c y jn y ,  w 
s k u t k a c h  z a b ó jc z y  d la  r u c h u  w y d a w n ic z e ­
g o , z n a jd u je  s ię  n a  n a j l e p s z e j  d ro d z e  d o  o -
t r z y m a n ia  m o c y  u s ta w y .

* • *

W  d n iu  2 0  b m . z b ie r a  s ię  w  P o z n a n iu  s e -  
k c y a  p r a w a  c y w iln e g o  K o m is y i  K o d y f ik a ­
c y jn e j  n a d łu ż s z ą  s e s y ę .

XV c i ą g u  t e j  s e s y i  m a  o n a  u c h w a l ić  m ię ­
d z y  in n e m i  t a k ż e  p r o je k t  u s t a w y  o  p r a w ie  
a u t o r s k i e m .

O p r a c o w a ł  t e n  p r o je k t  ja k o  r e f e r e n t  p . 
p r o f .  F r y d e r y k  Z o ll  i  o g ło s i ł  g o  d r u k ie m  n a ­
k ł a d e m  m i n i s t e r s t w a  s z t u k i  i  k u l t u r y .

D o  te g o  p r o je k t u  s w o je g o  p r z e ją ł  p r o f .  Z o ll  
p o m y s ł  u t w o r z e n ia  m o n o p o lu  i  s k o d y f ik o -  
W a ł g o  p r a w n ic z o , ja k o  a r t y k u ł  3 8  u s ta w y
0  p r a w ie  a u t o r s k ie m .

U c z y n i ł  to  p . p r o f .  Z o ll  —  j a k  s a m  w y r a ź ­
n i e  z a z n a c z a  —  w b r e w  w ła s n e m u  p r z e k o n a ­
n iu .

*  *

P r z y p o m n i jm y  p o k r ó t c e  o  c o  t u  id z ie .
W - c a ł y m  ś w ie c ie  c y w il iz o w a n y m  z g o d n e  

z s o b ą  u s t a w y  o a u t o r s t w ie  w  te m , że  
p r z e z  3 0  l a t  p o  ś m i e r c i  a u t o r a  je g o  p r a w a  
a u t o r s k i e  s t a n o w ią  w ła s n o ś ć  je g o  s p a d k o ­
b ie r c ó w , a  p o  3 0  l a t a c h  g a s n ą  z u p e łn ie , c z y l i  
s t a j ą  s ię  w ł a s n o ś c i ą  p u b l ic z n ą . K a ż d y  m o ż e  
w y d a w a ć  d z ie ła  p is a r z y  z m a r ł y c h  p rz e d  3 0  
l a t y  i  w y d a w c y  k o n k u r u ją  ze  s o b ą  t a n i o ś c i ą  
w y d a w n ic tw , a lb o  i c h  p o p r a w n o ś c ią  i n a u -  
k o w c m  o p r a c o w a n ie m , a lb o  w y t w o r n o ś c ią  
z e w n ę tr z n ą ,  a lb o  t r w a ło ś c ią  i  p r a k t y c z n o -  
ś cS ą .

O tó ż  w e d le  p o m y s łu  m o n o p o lo w e g o  c a ł y  
r u c h  w y d a w n ic z y  m a  z o s ta ć  je d n y m  z a m a ­
c h e m  z a b ity ,  u s ta w o w o  z a b r o n io n y . W  3 0  l a t  
p o  ś m i e r c i  a u t o r a  w ła s n o ś ć  l i t e r a c k a  je g o  
d z ie ł  m a  s ię  s t a ć  n ie  w ła s n o ś c i ą  p u b l ic z n ą , 
le c z  w ł a s n o ś c i ą  r z ą d u . T y l k o  to  m a  b y ć  d r u ­
k o w a n e , c o  s ię  r e f e r e n t o w i  o d n o ś n e m u  w  
m i n i s t e r s t w ie  s z t u k i  i  k u l t u r y  s p o d o b a , i  
t y lk o  t a k ,  j a k  je m u  s ię  s p o d o b a . O d w id z i­
m is ię  je d n e g o  p r z y p a d k o w e g o  u r z ę d n ik a  m a  
z a le ż e ć  c a ł a  l i t e r a t u r a  p o ls k a ;  c a ły  r u c h  w y ­
d a w n ic z y  w  P o ls c e  m a  b y ć  z a w is ły m  o d  p o ­
z io m u  i n t e l i g e n c y i  i  m o r a ln o ś c i  o w eg o  u r z ę ­
d n ik a ,  o d  te g o , c z y  b ę d z ie  o n  m i a ł  ja k i e ś  u * 
p r z e d e z n ia  p o li ty c z n e ,  ja k i e ś  s y m p a ty e  i  a n -  
ty p a t y e  l i t e r a c k i e ,  lu b  ja k ą ś  m a n ię ,  od  te g o  
w r e s z c ie ,  c z y  b ę d z ie  b r a ł  ła p ó w k i  lu b  n ie . 
S ł o w e m  i s t n a  d y k t a t u r a  b o ls z e w ic k a  n a d  
c a ł ą  l i t e r a t u r ą  p o ls k ą ,  k t ó r a  p r z e m ie n i ła b y  
s ię  w  je d e n  w ie lk i  k r y m i n a ł :  ó w  u r z ę d n ik  
m i n i s t e r s t w a  s z t u k i  i  k u l t u r y  s p e łn ia łb y  t u
f u n k c y ę  d o z o r c y  w ię z ie n ia .

* • *

„ P r z e k o n a n ie  j e s t  s u m ie n ie m  u m y s łu " ,  —  
p o w ie d z ia ł  C h a m f o r t .

P .  p r o f .  Z o ll  n ie  p o s z e d ł z a  s w o e jm  s u m ie ­
n ie m  u m y s łu ,  z a d a ł  g w a ł t  w ła s n e m u  p r z e ­
k o n a n iu .

„ U s t ą p i łe m  w o b e c  o p in i i  ś w ia ta  l i t e r a c k o -  
a r t y s t y c z n e g o '4, —  w y z n a je  o n  o t w a r c ie  w  
k o m e n t a r z u  d o  o w e g o  a r t y k u łu  3 0 . U s t ą p i ł  
w o b e c  je d n o m y ś l n e j  u c h w a ły  z ja z d u  l i t e r a ­
tó w , o d b y te g o  w  m a ju  r .  b . w  W a r s z a w ie ,
1 w o b e c  je d n o m y ś ln e g o  ż ą d a n ia  l i t e r a t ó w  i

a r t y s t ó w , p r z e d s ta w io n e g o  n a  a n k i e c i e  w  
m i n i s t e r s t w ie  s z t u k i  i  k u l t u r y .

M ą ż  n a u k i ,  n ie z a w is ły  d u c h o w o , n ie z a le ż ­
n y  m a t e r y h l n i e ,  n ie  p o w in ie n  b y ł  t a k  p o s t ą ­
p ić .

, , J e d n o m y ś ln o ś ć “ r z e k o m y c h  i n t e r e s o w a ­
n y c h  ( r z e k o m y c h , —  b o  ja k a  n p . w s p ó ln o ś ć  
i n t e r e s u  i s t n i e je  m ię d z y  A d a m e m  M ic k ie w i­
c z e m  a  S t a n i s ła w e m  P ie ń k o w s k im ? ) ,  o tó ż  
t a  je d n o m y ś ln o ś ć  j a k i e j ś  k a s t y  p r o fe s y o n i-  
s tó w  s t a n o w i  t u  w y m ó w k ę  n ie w y tr z y m u -  

j ą c ą  k r y t y k i .  B o  z a p y ta m y  p . p r o f .  Z o l la ,  
c z y  ja k o  p r a w n ik  t a k s a m o b y  u s t ą p i ł  i  s t a ­
n ą ł  w  n ie z g o d z ie  ze  s w e m  n a jg łę b s z e m  p r z e ­
k o n a n ie m  w o b e c  r ó w n ie  je d n o m y ś l n e j  u - 

c h w a ły  z ja z d u  r z e ź n ik ó w  i  m a s a r z y ,  d o m a ­
g a ją c y c h  s ię  p r a w  d o d a w a n ia  d o  k i e ł b a s  
m i ę s a  ze  z d e c h ły c h  p s ó w ?

W o b e c  ż ą d a n ia  s z k o d liw e g o  d la  o g ó łu  o - 
b o w ią z u je  je d n a k o w y  z a w s z e  h a r t  d u c h a , 
o d p o r n o ś ć  m o r a ln a ,  o d w a g a  p r z e k o n a n ia  —  
b e z  w z g lę d u  n a  to , o d  k o g o  o w o 's z k o d l iw e  
ż ą d a n ie  p o c h o d z i, od  r z e ź n ik ó w , c z y  o d  g e ­
n e r a łó w , c z y  o d  l i t e r a t ó w .

i  • •

P .  p r o f .  Z o ll  p o w in ie n  b y ł  p o s t ą p ić  p o  m ę ­
s k u  i  o t w a r c ie  p o w ie d z ie ć  p p . l i t e r a t o m :  W y  
s ię  n a  t e m  n ie  z n a c ie ,  to , c z e g o  ż ą d a c ie ,  j e s t  
ś m ie s z n e  i  s z k o d liw e .

T o  b y ło  je g o  o b o w ią z k ie m . B o  j e ś l i  r e f e ­
r e n t  p r a w o d a w c z y  te g o  im  n ie  p o w ie , to  k t ć ż  
i m  to  p o w ie ?  K to  b ę d z je  w y p o s a ż o n y  w  d o ­
s t a t e c z n y  a u t o r y t e t ,  ż e b y  im  to  p o w ie d z ie ć  
s k u t e c z n i e ?

A le  p . p r o f .  Z o ll  o b r a ł  s o b ie  z a  m e to d ę  p o ­
s t ę p o w a n ia  t o ł s t o jo w s k ą  z a s a d ę  n ie o p ie r a -  
n i a  s ię  z łu , —  a  c z u :ą c ,  c o  u c z y n i ł ,  s t a r a  s ię  
s a m  s ie b ie  p o c ie s z y ć  w m a w ia n ie m  w  s ie b ie ,  
że  d o p u ś c i !  s ię  t y lk o  k o m p r o m is u , że  u s t ą ­
p i ł  t y lk o  d o  p e w n y c h  g r a n ic ,  że  ja k o ś  to  z ło  
z ła g o d z ił .  W s z y s t k o  to  j e s t  t y lk o  p r z y g łu ­
s z a n ie m  w ła s n e g o  s u m ie n ia  u m y s ło w e g o , 
k t ó r e  n ie  p r z e s t a je  p r o te s t o w a ć .  W ię c ,  a b y  
j e  b o d a j n a  c h w ilę  u ś p ić ,  p r z y t a c z a  p . p r o f .  
Z o ll  ja k i e ś  a r g u m e n t y  o w y c h  p p . l i t e r a t ó w  
o  p o tr z e b ie  z a p o b ie ż e n ia  n i e s t a r a n n y m  w y ­
d a w n ic tw o m , o  r u c h u  k a r t e lo w y m  k s ię g a ­
r z y , —  a r g u m e n t y ,  k t ó r e  n ik o g o , n a w e t  je g o  
s a m e g o  p r z e k o n a ć  n ie  s ą  z d o ln e , c h o c ia ż  
p r z y b r a n e  s ą  w  p ię k n ie  b r z m ią c e  f r a z e s y .  
B o ,  j a k  p o w ie d z ia ł  c y to w a n y  ju ż  C h a m fo r t ,  
„ b y w a ją  g łu p s tw a  p ię k n ie  p r z y s t r o jo n e ,  j a k
b y w a ją  g łu p c y  d o b rz e  o d z ia n i" .

♦ • *

„ P r z e ję c ie  p r a w a  a u t o r s k ie g o  n a  r z e c z  
p a ń s t w a  m a  je d n a k  s k u t e k  t y lk o  w  o b r ę b ie  
P a ń s t w a  P o ls k ie g o "^  —  p is z e  p r o f . Z o ll  w  
p r o je k c ie  t e k s t u  o w e g o  a r t y k u łu  3 0 . R o z u ­
m ie  s ię  to  s a m o  p rz e z  s ię . P o l s k a  n ie  m a  
p r z e c ie  p r a w a  a n i  m o ż n o ś c i  d y k to w a n ia  u - 
s t a w  z a g r a n ic y .  J a k i e ż  s tą d  n a s t ę p s t w a ?

O to  ja k i ś  r u c h l iw y  i  s p r y t n y  k s ię g a r z  z a ­
g r a n ic z n y  w y d r u k u je  n p . w L ip s k u  d z ie ła  
w ie lk ic h  p is a r z y  p o ls k ic h ,  s p o i-z ą d z i w y d a ­
n ie  z n a c z n ie  le p s z e , p ię k n ie js z e  i  —  ta ń s z e  
o d  p o ls k ie g o  w y d a n ia  r z ą d o w e g o . C ó ż w o ­
b e c  te g o  z r o b i  r z ą d  p o ls k i  c e le m  o b r o n y  s w e ­
g o  m o n o p o lu  p rz e d  t a k i e m  u n ic e s t w i e n ie m ?  
Z a b r o n i  c h y b a  p rz y w o z u  k s ią ż e k  p o ls k ic h  
z z a g r a n ic y ,  p o d o b n ie  j a k  p a i is tw a  p o s ia d a ­
ją c e  m o n o p o l ty to n io w y  z a k a z m ą  im p o r t u  
z a g r a n ic z n y c h  ty to n ió w  i  c y g a r .  W  n a s t ę p ­
s tw ie  b ę d z ie  p a ń s tw o  p o ls k ie  m u s ia ł o  o p a ­
t r z y ć  s w o je  w y d a w n ic tw a  r z ą d o w e  b a n d e ­
r o lą  m o n o p o lo w ą , ś c ig a ć  p r z e m y tn ic tw o  
k s ią ż e k ,  k o n f is k o w a ć  k s ią ż k i  b a n d e r o lą  n ie -  
o p a tr z o n e  i  k a r a ć  lu d z i, k tó r z y b y  s ię  o ś m ie ­
l i l i  p o p e łn ić  z b r o d ir ę  d o s t a r c z a n i a  c z y t e ln i ­
k o m  p o ls k im  d z ie ł  M ic k ie w ic z a  w  w y d a n iu  
le p s / e m  i  t a ń s z e m  od  m o n o p o lo w e g o ?

B r a w o !

„ B ę d z ie  m o ż n a  n a  w s z e lk ie  t .  z w . w o ln fl 
w y d a w n ic tw a  lu b  in n e  p u b l ik a c y e  n a ło ż y ć  
o p ła t y  z n a c z n e , k t ó r e . . .  p o w ię k s z ą  f in a n s o ­
w y  e t a t  m i n i s t e r s t w a  s z t u k i  i  k u l t u r y " .  T a k  
p is z e  d o s ło w n ie  p . p r o f .  Z o ll  w  swro ic h  m o ­
t y w a c h  d c  s ła w e t n e g o  a r t y k u łu  3 0 .

A  w ię c  m o n o p o l  k s ią ż k o w y  m a  b y ć  tra* 
k t o w a n y ,  ja k o  ź r ó d ło  d o c h o d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h !  Z u p e łn ie , j a k  m o n o p o l  ty to n io w y !

Z a s łu g a  te g o  p o m y s łu  f i s k a ln e g o  p rz y p a ­
d a  p o n o  p . M ir ia m o w i w  u d z ie l  e . T r u d n 0 
n a m  u w ie r z y ć  w  to , ż e b y  c o ś  p o d o b n e g o  
m ó g ł  w y m y ś le ć  c z ło w ie k  z d ro w y  n a  u m y ­
ś le .

M a r z y ł  n ie g d y ś  M ic k ie w ic z  o te m , ż e b y  jo ­
g o  „ P a n  T a d e u s z "  z b łą d z ił  p o d  s t r z e c h y .  
r z e c z y w is t n i ła  to  je g o  m a r z e n ie  p rz e d  trz y ­
d z ie s tu  m n i e j  w ię c e j  l a t y  M a c ie r z  P o l s k a  w * 
L w o w ie , s p o r z ą d z a ją c  m a s o w e  w y d a n ie  „ P a ' 
n a  T a d e u s z a " ,  k t ó r e  a ż  do w y b u c h u  w o jn y  
c o r o c z n ie  n o w ą  f a l ą  z a le v > a ło  P o ls k ę ,  a  k tó ­
r e g o  e g z e m p la r z  k o s z to w a ł  „ s z ó s t k ę "  cz y 1* 
2 0  h a le r z y .  G d y b y  s ię  u r z e c z y w is t n i ły  m a ­
r z e n i a  p . M ir ia m a ,  M a c ie r z  p o ls k a  m u s ia ła ­
b y  z a  p r a w o  w y d a w a n ia  „ P a n a  T a d e u s z a  
u is z c z a ć  s k a r b o w i  p a ń s t w a  „ o p ła ty  z n a c z ­
n e " ,  d z ię k i  k t ó r y m  „ P a n  T a d e u s z "  m u s i a ł ^  
m ie ć  c e n ę  d o s tę p n ą  t y l k o  p a s k a r z o m .

M o ż n a  s o b ie  ła tw o  w y o b r a z ić  z n ie k s z ta ł ­
c e n ie  i  z d ła w ie n ie  n a s z e j  k u l t u r y ,  g d y b y  j*  
e ta ty z m  i  f i s k a l i z m  w  b r a t n i m  u ś c i s k u  wzię­
ł y  p o d  k u r a t e l ę .

• • *

P r z e c iw ' z a k u s o m  m o n o p o l is ty c z n y m  mń'1* 
p . p r o f .  Z o ll  m o r a ln y  o b o w ią z e k  w -y stą p 1** 
t e m  ś m i e l e j ,  i le  że  j e s t  t u  w  g r z e  p r y w a ta  
ja k k o l w i e k  o w i p a n o w ie , k tó r z y  m o n o p o l  li­
t e r a c k i  f o r s u ją ,  ( n a d u ż y w a ją c  n ie ś w ia d o m ^  
ś c i  i  b r a k u  o r y e n t a c y i  p r a k t y c z n e j  o g ó l11 
l ite r a tó w - i a r t y s t ó w ) ,  u s i ł u ją  s ię  z a s ło n ić  ja ­
k i m iś  p o z o r n ie  id e a ln y m i  c e la m i .

D o w ia d u je m y  s ię  b o w ie m  z d o b rz e  p o iF  
f o r m o w a n e g o  ź r ó d ła ,  c o  j e s t  g ły w n y m  m o­
t o r e m  c a ł e j  t e j  a k c y i :  O to  p e w ie n  l ite r a * ' 
z n u ż o n y  i  w y c z e r p a n y  d u c h o w o , ś w ia d o 15*  
że  ju ż  n a ń  p r z y s z ły  l a t a  n ie m o c y  tw ó rcz e j*  
a  w ię c  n i e ja k o  l i t e r a t - in w ra l id a ,  p r a g n ie  po­
s a d y  r z ą d o w e j,  k t ó r a b y  m u  s p o k o jn y  c h l ^  
n a  s c h y ł e k  t a l e n t u  i  ż y c ia  z a p e w n i ła ,  i 
m y ś l i ł  s o b ie  w ł a ś n i e  p o s a d ę  d o z o r c y  wi? 
z ie n n e g o  w  ty m  k r y m i n a l e ,  n a  j a k i  w  t.V^ 
c e lu  n a le ż a ło b y  p r z e k s z t a łc ić  l i t e r a t u r ę  p01* 
s k ą .  D o  a p e t y t u  n a  p o s a d ę  d o r o b io n o  t e o r i *
0  p o tr z e b ie  m o n o p o lu  l i t e r a c k i e g o .  N ie  v b c' 
m y , k t ó r y  t a  l i t e r a t ;  n ie  c h c ia n o  n a m  Po­
w ie d z ie ć  je g o  n a z w is k a ,  a  s a m i  n ie  m ożem /  
s ię  d o m y ś le ć . P o w ie d z ia n o  n a m  ty lk o ,  że  8° 
p. M ir ia m  p r o t e g u je .

Z a m i a s t  d a ć  j a k i e ś  u c z c iw re  i  g o d n e  
p a t r z e n ie  o w e m u  l i t e r a t o w i  —  u s i ł u je  
s tw o r z y ć  w  m i n i s t e r s t w ie  s z t u k i  i  k u l t u r  
c a ł ą  n o w ą  s e k c y ę ,  w ła ś n ie  o w ą  d y r e k c y ę  
n o p o lu  l i t e r a c k i e g o ,  ze  w s p o m n ia n y m  Hte. 
r a t e m ,  ja k o  d y r e k t o r e m  c z y  s z e fe m  sek 'c^
1 z c a ły m  s z e r e g ie m  in n y c h  s y n e k u r ,  n a  km  
r e  m a ją  a p e t y t y  r ó ż n i  in n i  „ b r a c ia  m n i e j^  
z m a ją c e g o  s ię  u t w o r z y ć  z a k o n u  ż e b ra c z e #  
ś w . B i u r o k r a c j i  l i t e r a c k i e j .

W  ty m  c e lu  ż ą d a  s ię  o d  K o m is y i  K o d g *^  
k a c y jn e j  u c h w a l e n i a  d z iw o lą g a  u s ta w o d a '^  
'z e g o , k t ó r y ,  w p r o w a d z o n y  w  ż y c ie , z » is * 
czy  łb y  c a ły  r u c h  w y d a w m icz y  w  P o ls c e ,  P ° 
c i n a ją c  z a r a z e m  c z y te ln ic tw o , o ś w ia tę ,  kb* 
tu r ę .

* *  *

I n t e l i g e n c y a  n a s z a ,  a  z w ła s z c z a  p r a ^ 0^  
c z a , n a r z e k a  s t a l e  n a  b r a k  s i l  f a c h o w y c h  
S e jm i e ,  n a  u s ta w y  s e jm o w e , ź le  r o b io n e ,

o k a  
laW^

je d n o k r o t n i e  s z k o d liw e . P r z y  k a ż d e j  
z y i  s t a r a  s ię  o n a  p o d k r e ś la ć ,  że o n a  b y ła ’ '  
zd i tn a  z a r a d z ić  t e m u  z łu , że t y lk o  w y k s z ta ^  
c e n i  ta c h o w c y  p o w o ła n i  s ą  d o  r o b ie n ia  
s ta w .

M a m y  o to  K o m is y ę  K o d y f ik a c y jn ą .  %
ż o n ą  z fa c h o w c ó w , z p r a w n ik ó w . I c h  P °

#0'
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ian ie m  j e s t  s t a n o w ić  n ie w z r u s z o n y  o* p o k ę  
^ z u in u  i  c h a r a k t e r u  w o b e c  f a l  c ie m n o ty  i  
j*py w a ty , k t ó r e  s t a r a j ą  s ię  p o d m y ć  w s z y s t ­
kie f u n d a m e n ty  g m a c h u  p a ń s tw o w e g o . J e -  
jl i  K o m is y a  K o d y f ik a c y jn a  to  s w o je  p o w o ­
l n i e  w y p e łn i ,  b ę d z ie  to  n a jz n a k o m it s z e m  
U z a s a d n ie n ie m  r a c y i  b y tu  i n t e l i g e n c y i  w  o r ­
g a n iz m ie  s p o łe c z n y m  i  w m e c h a n iz m ie  p a ń ­
stw o w y m .

J a s k r a w e m  z a ś  z a p r z e c z e n ie m  t e j  r a c y i  
W  b y ło b y  u c h w a la n ie  p rz e z  n i ą  u s t a w  j e ­
l c z e  g o r s z y c h , n iż  n a jg o r s z e  s e jm o w e , u - 
■ h w alan e  p r z e z  w ię k s z o ś ć  n ie f a c l io w ą ,  
^ l o p s k ą .

G d y b y  K o m is y a  K o d y f ik a c y jn a  n ie o d r z u -  
"iia w  c a ł o ś c i  o w e g o  a r t y k u ł u  3 0  u s t a w y  o  
tr a w ie  a u t o r s k i e m ,  g d y b y  ja k i e k o l w i e k  u -

s tę p s tw a  p o c z y n i ła  p o tw o r n e m u  p o m y s ło ­
w i m o n o p o lu  l i t e r a c k i e g o ,  —  p o d k o p a ła b y  
s ię  m o r a ln ie  w  z u p e łn o ś c i .

I  g d y b y  ó w  m o n o p o l  m i a ł  o t r z y m a ć  m o c  
u s t a w y , —  w ó w c z a s  w  o p in i i  w s z y s tk ic h  lu ­
d z i m y ś lą c y c h  u z y s k a łb y  p o tw ie r d z e n ie  p e ­
s y m is t y c z n y  a fo r y z m  c y to w a n e g o  p o w y ż e j 
d w u k r o t n ie  f i lo z o fa  f r a n c u s k ie g o :

,,P la g i  f iz y c z n e  i  k l ę s k i ,  k t ó r y m  p o r lle g a  
n a t u r a  lu d z k a , u c z y n i ły  k o n ie c z n o ś c ią  s p o ­
łe c z e ń s tw o . S p o łe c z e ń s tw o  p o m n o ż y ło  n ie ­
s z c z ę ś c ia  p r z y r o d z o n e . W a d y  s p o łe c z e ń s tw a  
p o c ią g n ę ły  z a  s o b ą  k o n ie c z n o ś ć  i s t n i e n i a  
r z ą d u . R z ą d  p o m n o ż y ł  n ie s z c z ę ś c ia  w y p ły ­
w a ją c e  ze  s p o łe c z e ń s tw a . O to  h i s t o r y a  r o ­
d z a ju  Ju d z k ie g o 11,

Yenizelos i Wrangel
.O b a j  c i  p u p ile  F r a n c y i ,  k tó rz y  p rzy  p o m ocy  
■ H ncyi d ąży li do p ew n y ch  celów , a  od k tó ry c h  
fń iu c y a  w z a m ia n  o trz y m y w a ła  o b ie tn ice , p a - 

Z d a je  s ię . że p ro te k e y a  fr a n c u s k a  n ie  p rzy - 
''psf sz cz ęśc ia . S w o ją  d ro g ą , b io rą c  sp raw ę V e- 
^itelosa z p u n k tu  u czu cio w eg o , trz e b a  z azn a­
c i e ,  że n aró d  g re c k i o k a z a ł s ię  w obec n ieg o  
*.lt‘a sz n ie  n iew d zięczn y . A le ju ż  s ta ro ż y tn i w ie- 
^ łe l i ,  co to je s t  fid e s  g ra e c a . V enizelos z m a łe -  

adw -okata n a  K re c ie  s ta ł  stę  p o m n o ży cie lem  
S c j  o jczy zn y , ro b ią c  z m ałeg o , s łab eg o, zb an - 
^'Utowiaiiego p a ń ste w k a  s iln e  p ań stw o , o K tó .e - 

Pom oc u b ieg a ły  s ię  ta k ie  potęgo, ja k  A n g lia  
F ra n c y a . Y eiu zeto s  b y ł g łów n ym  p ro m o to rem  

° ju sz u  p a ń stw  b a łk a ń s k ic h , k tó ry  w r . 1912 
. ‘•'Zgromił T u rc y ę , a  G re cy i p rz y n ió s ł m ięd zy  
^bym i S a lo n ik i. P o  z w y cię stw ie  n a d  T u r c y ą  

^ jń sizn icy  p o b ili s ię  m ięd zy  so b ą : G re cy a  z
.ei'b,ią S tan ę ły  p rzeciw  B u lg a r y i .  a w re z u lta -  

fie V en ize los z a g a rn ą ł Kam tallę i  po tężny  k a w a - 
w y b rzeża  n ad  m o rzem  E g e js k ie m . P o  w o j- 
b a łk a ń s k ie j Y en ize ło s  zaczą ł w G re cy i rząd y  

jb Ł o k ra ty cz n e , g n ę b ią c  z szczeg ó ln ą  z a c ię to ś c ią  
^ a n iia le  ro z w ija ją c y  s ię  ru c h  s o c y a lis ly cz n y . 
Gdy w y b u ch ła  w o jn a  św ia to w a , n a ty c h m ia s t  

P o s t a ł  k o n f lik t  m ięd zy  V en,izelosem  a  k ró le m  
? °h s ta n ty n e m . V en ize lo s  w id zia ł zb aw ien ie  d la  
Ju'6Cy i w p o łączen iu  s ię  z e n te n tą , k ie r u ją c  s ię  
^ l ę p u ją c e m i  p o b u d k a m i: 1) G re cy a  ja k o  p a ń - 
lWo sk a z a n e  n a  h a n d e l m u si o p ie ra ć  s ię  o p a ń - 

J " ® . p a n u ją c e  n a  m orzu , a ty m i b y ły  A n g lia  i  
ran cy a , 2 j z chw ałą, gd y  T u r c y a  i  B u łg a r y a  
fanęiy po s tro n ie  N iem iec , m ie js c e  G re cy i m u - 

.jb lo  b y ć  po p rz e c iw n e j s tro n ie , ja k o  że te  d w a 
^ ń s tw a  b y ły  n a tu ra ln y m i —  szczeg ó ln ie  po 

° in ie  b a łk a ń s k ie j — a n ta g o n is ta m i G re cy i. —

In n e g o  zd an ia  b y ł k ró l K o n sta n ty n , k tó r y  —  m o ­
że pod w p ływ em  sw e j żony , s io s try  W ilh e l­
m a  I I  i  sw ego w y ch o w an i^  w p ru sk im  k o rp u ­
s ie  o f ic e rs k im  — c h c ia ł  z a ch o w a ć  n e u tra ln o ść , 
zap ew n e p rz y ch y ln ą  d la  m o ca rs tw  ce n tra ln y ch .

V en ize lo s z n a la z ł p o p a rc ie  w  A n g lii i  F r a n ­
cy i. Sz». zeg ó ln ie  F r a n c y a  n ie  p o m in ę ła  an i śro d ­
k a  p ersw azy i a n i ś ro d k a  g w a łtu , a b y  s k ło n ić  
G recy ę  do czy n n eg o  po je j  s tro n ie  u d z ia łu  w  
w o jn ie . A g ita c y a  V en iz e lo sa  zim usila k ró la  do 
o d s u n ię c ia  od rząd ów  po k o le j S tr e i ta , R h a llis a , 
G u n a r is a  i  p o d o ła n ia  V en iz e lo sa , k tó ry  zgo­
d ził się  n a  od d an ie  e n te n c ie  S a lo n ik  ja k o  pod ­
s ta w y  o p e ra c y jn e j. W  S a lo n ik a c h  zg ro m a d z iła  
s ię  a r m ia  fra n cu sk o -a n g i-e lsk o -scrb sk o -g ro ck a  
pod d ow ództw em  n a jp ie rw  S a r r a i la ,  p o tem  
F ra n ch e ta . d e E s p e ra y , k tó r a  w e w rz eśn iu  1918 
p rz e ła m a ła  lin ie  b u łg a rs k ie  i  d a ła  p ierw szy  
im p u ls  do z a ła m a n ia  s ię  c a łe j bud ow y m o ­
c a rs tw  c e n tra ln y c h . D o A ten  w  r . 1917 m a y b y ł 
w y s ła n n ik  F r a n c y i  D en y s C o ch in , a b y  n a k ło ­
n ić  k ró la  dc o d d a n ia  s ię  F r a n c y i ;  gd y ta  m is  y a  
s ię  n ie  p ow iod ła , p rz y b y ł d ru g i d e le g a t f r a n ­
c u sk i Jo -n n art ju ż  n a  ozele flo ty , p rzep ro w ad ził 
d etroniziacyę i wygnanrie k ró la  w raz  z n a s tę p c ą  
tro n u  i  o sa d z ił n a  tro n ie  16 -le tn ie g o  c h ło p ca , 
w  k tó reg o  im ie n iu  V en ize lo s  s ta ł  s ię  n ie o g ra ­
n iczo n y m  p an em . S u k c e s y  o g ro m n e  o d n io s ła  
je g o  p o lity k a : z y sk a ł d la G recy i w ybrzeże M ar 
le j Aizyi ze S m y rn ą  i  ca ły m  sz ereg iem  w ysp ; 
n a  T u rc y i z y sk a ł te ry to ry u m  s ię g a ją c e  aż  pod 
b ra m y  K o n sta n ty n o p o la , na B u łg a r y i  z y sk a ł 
T r a c y ę  z A d ry an op oiem , W ło ch y  u s tą p iły  z 
w y sp  E g e js k ic h , k tó re  d z ierży ły  od cz a su  w o j­
n y  tr y p o lita ń s k ie j. Do tego  s u k ce su  m a te r y a l-  
n eg o  p rzy łączy ł s ię  też  n ie la d a  s u k c e s  m o ra łn y :

V en ize lo s , a  p rzez n ieg o  G re cy a  s ta ła  s ię  w a ż n ą  
f ig u r ą  w rzęd zie  państw ' k o a lk y i  ta k  d a lece , że 
F r a n c y a  i A n g lia  u c ie k a ły  s ię  do je j  pom ocy, 
m ili ta r n e j p rzy  z g n ie ce n iu  p o w stań  Turków * 
w  M a le j A zyl i  A rabó w  w M ezop o tam ii.

N aró d  g re c k i n ie  zad ow olił s ię  je d n a k  w id o ­
cz n ie  try u m fa m i m ilita rn y m i, gdyż rów nocze­
śn ie  w k r a ju  p an o w ał n ie b y w a ły  u c is k . O w o l­
n o ś c i z a g w a ra n to w a n e j k o n s ty tu c y ą  n ie  b y ło  
m o w y , n a d  ca le m  w aw n ętrzn em  ży ciem  p o lity -  
cz n e m  c ią ż y ła  p ię ś ć  ^ e n iz e lo s a ,  aż  n a ró d  zy­
s k a ł p rzy  w y b o ra ch  sp o so b n o ść d a n ia  w y razu  
s w e j w oli. K lę s k a  V en iz e lo sa  n ie  je s t  w y n ik iem  
s y m p a ty i n a ro d u  d la  k ró la  K o n sta n ty n a , ty lk o  
w y n ik ie m  n ie n a w iś c i  do auto-kratyczyoh  m etod  
Y e n iz e lc s a . N ie z n am y  je s z c z e  s k ła d u  now ego 
p a r la m e n tu  g re ck ie g o , a le  z g ó ry  m o ż n a  po­
w ied z ieć , że so c y a liś c i b ęd ą  w  n im  s iln ą  g ru p ą .

In n y m i d ro g am i poszedł los W ra n g la . T e n  
b a ro n  n ie m ie c k i, k tó reg o  B u rce w y , Saw lnko-- 
w y  i  S tru w e  c h c ie li  zro b ić tw ó rc ą  o d n o w io n e j 
R o sy i, k tó ry  m ia ł  o d eg rać  ro lę , k tó r e j n ie  sp ro ­
s ta l i  K o łcz a k  i D e n ik in , trz y m a ł s ię  d z ięk i czy n ­
n e j p o m ocy  F r a n c y i  i ży cz liw e j n e u tra ln o śc i! 
A n g lii ta k  d łu go, d opóki b o lsze w icy  b y li  z a ­
p rz ą tn ię c i  P o lsk ą . Z c h w ilą , gd y ro z e jm  r y s k i  
p o zw olił im  n a  p rz e rz u cen ie  sw y ch  s i ł  n a  p o ­
łu d n ie , im p re z a  w ra n g lo w sk a  p ręd k o  sk o ń cz y ła  
s ię , p rzy n o sząc  F r a n c y i  —  p oza s tr a ta m i m a - 
te r y a łn y m i — g łęb o k i zaw ód, A n g lii z a ś  o b aw ę  
przed  p ro p a g a n d ą  b o lsz e w ick ą  w  A zyi. F r a n c y a  
u p a r ła  s ię  z g n ieść  b o lszew ik ów , k tó rz y  n ie  c h c ą  
z a p ła c ić  m ilia rd ó w  p o ży czon y ch  p rzez c a r a t  i  
a b y  o d zy sk ać  te  m ilia rd y , p a k u je  n o w e w  c o r a a  
in n e  p rz e d się b io rs tw a  w o je n n e . C el p o z o s ta je  
zaw sze ch y b io n y  i, z d a je  s ię ^ n ig d y  n ie  z o s ta n ie  
o s ią g n ię ty , gdyż z zeiwnątoz b o lszew ik ó w  s ię  
n ie  o b a li. N ie id z ie  n a m  z re sz tą  o W r a n g la  i  
dalsize k o le je  cz y ich k o lw ie k  w a lk  z b o lsz e w ik a ­
m i; id zie  n am  o  F ra n c y ę , k tó r e j p r a s a  ośm iela* 
s ię  ro b ić  P o lsc e  w y rzu ty , że przez z a w a rc ie  po­
k o ju  w  R yd ze u m o ż liw iła  b o lsz e w ik o m  p o k o ­
n a n ie  W ra n g la . Z ap ew n e w e F ra .n cy i sa  zd an ia* 
że P o lsk a  d la  fra n c u s k i h  m ilia rd ó w  i d la  w zn o ­
w ie n ia  so ju sz u  re p u b liik a ń sk o -ca rsk ie g o  p o w in ­
n a  b y ła  p ro w a d z ić  w o jn ę  aż do o s ią g n ię c ia  c e ­
lów  —  F r a n c y i . —  S z cz ę śc ie m  w  P o lsce , mimni 
sy m p a ty i d la F r a n c y i  i  m im o  u z n a n ia  je j  w o ­
b ec  P o ls k i  zasłu g , p rzy szed ł opas, k ied y  w ła ­
s n y  in te re s  w zią ł g ó rę  nad  se n ty m e n ta m i. P o l­
s k a  p o trz e b o w a ła  d la  s ie b ie  p o k o ju  i z a w a r ła  
g o  bez w zględ u  n a  to , że  k to ś  trz e c i ź le  n a  tem: 
w y szed ł. a/

SREBRO STOŁOWE
zęby sztuczne (nawet połamane bez złota), p la ty n ą  
oraz wszelką biżuteryę kupuje po najwyższych cenach 
zegarmistrz M E L C trt, Kraków ulica Sław kow ska I. 16 

lobok magazynu broni).

Mieszkania poety
(P rz y cz y n e k  do w sp o m n ień  o S ło w a ck im )

v ^ł*zed trz e m a  la ty  o d s ło n iliśm y  w  G en ew ie, 
P rzed m ieśc iu  P-aquis, ta b lic ę  p a m ią tk o w ą  J u  

S ło w a ck ie g o . 
k Gdy w r . 1844 o d w ied za ła  p o etę  w  P a ry ż u
l i^ n t y n a  P a tte y , ..genew ska s io s t r a 11 ( ja k  ją  w  
,/dach n azy w ał) ja k b y  p rz e cz u w a ją c , że w id zi 
^  Poraź o s ta tn i, p ro s ił, aby  po je g o  ś m ie rc i po­
m y w a n o  P o la k o m , p rz y b y w a ją cy m  do G ene- 

y> ln ic Ace, gd zie m ie sz k a ł.
K ° s ta tn ia  o d w ied zała  dom  S ło w a ck ie g o  Se w e ­
n a .  D u c h iń s k a  w r . 1870. „O bszern y  d om 11 —  
v sże w sw y ch  w sp o m n ie n ia ch  — „od d aw n a 
^ e& zed t w in n e  rę c e 11. Z d arzen ie  m ie ć  c h c ia ło , 

był w te j ch w ili ca ły  do w y n a ję c ia . K o rzy- 
ze sp o so b n o ści, p rz e d sta w iliśm y  s ię  

^ b i e r n e j  ja k o  k a n d y d a c i n a  lo k a to ró w , to  
L *11 d a io  p raw o do p rz e jrz e n ia  w sz y stk ich  za ­
d k ó w  o b sz e rn e j d w u p ię tro w e j k a m ie n ic y , Z 
\Vjetd a le m  zd ziw ien iem  o d źw ie rn e j m in ę liśm y  
i t^ ^ ą  sa lę  ja d a ln ą  i p ię k n ie js z y  sa lo n  z b a l- 

a  p o b ieg liśm y  co  żyw o n a  d ru g ie  p ię- 
^  do m a le ń k ie g o  p o k o ik u  z o k n e m , w ych o- 
ł ^ e t n  n a  w sch ó d  —  był to  p o k oik  Ju liu s z a . 
^ P ró ż n o  o d źw iern a c h c ia ła  n a s  o d c ią g n ą ć , do- 

z?c , że ten  p o k o ik  n a leż y  do n a js k r o m n ie j-  
tyj/h w ca ły m  a p a rta m e n c ie . D o m y śliła  się  
tmSszcie, że je s t  w te m  ja k a ś  ta je m n ic a  i  u su - 

się  g rzeczn ie , zostaw iw szy  n a s  w u b c^ im  
*>6 ? ^ u .  U bogi on. to  p ra w d a ! Ś c ia n y  w y lep io - 

Z6ttym  p a p ie rem , n ie  w  karm azynow m -zie- 
k r a tę , ja k  to  b yło  przed la ty  cz te rd z ie stu . 

S r a  z n ' e? °  n a w e t m n ie j ro z leg ły . O kno 
l°dz.i n a  ogród , lecz  ogród  te n  z m a la ł o

cz ę ść  sz ó stą  —  pobu d o w an o n a  n im  g m a ch y  
d ro g i ż e la z n e j. P o  s tu le tn ic h  ś w ie rk a c h , d ę­
b a ch  i so s n a ch , pod k tó ry ch  c ie n ie m  p o eta  
zb iera ł fo k i z E g la n ty n ą , p o zo sta ły  ty lk o  dw ie
jo d iy ,  n ie m e  ś w ia d k i  p r z e s z ło ś c i11.

Z e w sp o m n ień  D u c lr ń s k ie j d o w ia d u je m y  s ię  
z a te m , że dom  b y ł d w u p iętro w y , że poeta- m ie ­
s z k a ł n a  d ru g iem  p ię trz e , a  m ie js c a  d om u n a le ­
ża ło b y  sz u k a ć  w  p o bliżu  d w o rca  k o le jo w eg o  
(o d d alo n eg o  d ość z n aczn ie  od je z io r a ) . T y m c z a ­
se m  s*am S ło w a c k i p isze  do m a tk i :  „D om , w 
k tó ry m  m ie sz k a m , w y so k i n a  trzy  p ię tra ... o 
k i lk a d z ie s ią t  k ro k ó w  je z io ro  g e n ew sk ie 14 — w  
je d n y m  zaś z n a s tę p n y c h  lis tó w , w y lic z a ją c  
sw y ch  n a jb liż s z y c h  są s ia d ó w , z a z n a cz a : „O tóż 
to  s ą  oso by , k tó re  ze m n ą  z ig im u ią  p ierw sze  
p ię tro  d om u 11 P o d a je  n ad to  sw ó j a d re s : „G e- 
neve, P a q u is  10. com p-agne M o n th o u x 11.

G dy z a .n icy o w a le m  w G en ew ie sp ra w ę  ta b lic y  
p a m ią tk o w e j p o ety , u s ta le n ie  m ie js c a  d om u  
z a ję ło  w iele  czasu  — p o m im o g o r liw e j p o m ocy  
ze s tro n y  m ie js k ic h  a rch iw is tó w . P rz e ry so w a li­
śm y  s ta re  p la n y , p rz e sz u k iw a liśm y  k s ię g i ta b u ­
la rn e , n a tra fiw s z y  n a re s z c ie  w je d n e j z k s ią g  n a  
n o ta tk ę , że dom  w d z ie ln icy  P a q u is  10 b ,-l w ła ­
sn o ś c ią  O tto n a  M o n flicu x , a  d zierżaw iła  go 
K la u d y a  P a tte y  (m a tk a  E g la n ty n y ), w ła ś c ic ie l­
k a  „ P e n s 'o n  C a to liq u e “. O d n a la z ła  s ię  ró w n ież  
k a r ta  m e ld u n k o w a  p o ety , o p ie w a ją c a  „ Ju liu s z  
S ło w a c k i, re n ty e r , P o la k  z W o ły n ia 11.

P a r c e la  ów czesn ego  d om u n a  P a ą u is  10 (w 
pobliżu  sk rz y ż o w a n ia  o b ecn y ch  u l ic :  P a q u is  i  
M o n th o u x ) z a jm u je  c z te ro p ię tro w a  k a m ie n ic a  
p rzy  u l. M o n tlic u x  34. D om , zam ieszk iw an y  
przez S ło w a ck ie g o , s ta l n a  tem  m ie js c u  w o- 
g ro d zie , c ią g n ą c y m  się  aż do d z is ie jsz y ch  to ­
rów  k o le jo w y ch . N a k a m ie n ic y  ted y  pod licz ­
b ą  34 u m ieszczo n ą  z o s ta ła  n.a w y so k o ści p ierw ­

szego p ię tr a  ta b lic a  m a rm u ro w a  z n a p ise m  
fr a n c u s k im : „ le i s ‘e lew ai la  m aiso n . ou  1833— 
183G a  v e cu  Ju le s  S ło w a c k i, g ra n d  p o ete  polo- 
n a is “.

YV te n  sp osób  s ta ło  s ię  zad o ść  —  w y ra ż o n e m u  
n ieg d y ś  ży czen iu  p o ety .

Z  o k a z y i u cz cz e n ia  p a m ię c i  S ło w a c k ie g o  w  
G en ew ie, n ie  od rzeczy  b ęd zie  w sp o m n ieć  o do­
m a c h  n a  o b czy źn ie , w k tó ry c h  p o eta  m ie s z k a ł 
i  tw o rz y ł, a  k tó re  n ie ty lk o  do d ziś z a ch o w a ły  
s ię , lecz  n ie  z m ie n iły  n a w e t ó w czesn eg o  w y ­
g lą d u . |

S ło w a c k i w y je c h a ł z G enow y w  p o ło w ie  lu t e ­
go 1836 r., p o d ą ż a ją c  do R zy m u , d o k ąd  p rz y b y ł 
22  teg oż m ie s ią c a . W  liś c ie  do m a tk i, p is a n y ®  
w  m a ju , d on o si, że z a m ie sz k a ł razem  z b a w ią ­
cy m i n aó w czas w R z y m ie  T e o fila m i Ja n u s z e w ­
s k im i. „Od p o cz ą tk u  m o je g o  tu  p o b y tu  ży łem  % 
n im i c ią g le  ra z e m , c a le  d n ie  i w ie czo ry  p rzep ę­
d załem  n a  g aw ęd ce  — sło w em , bez ż a d n e j m y ­
ś li  zap isy w ałem  im  w sz y stk ie  g o d zin y  m ego ż y ­
c ia . T y m cz a se m  p rzyb y ło  w ie lu  z io m k ó w  m o­
ic h  (m ięd zy  in n y m i Z y g m u n t K r a s iń s k i) ,  a  ch o ­
c ia ż  w szy scy  zap o zn a li s ię  z T e o fila m i, p rzy ­
w y k li do k a w a le rs k ie g o , b ie g a ją c e g o  i c y g a ra  
p a lą ceg o  ż y c ia , pow oli w sz y stk im i sp o so b a m i 
s ta r a l i  s ię  m n ie  p rz y c ią g n ą ć  do sw o ich  m ie sz ­
k a ń , ho m ó j p o k ó j ta k  je s t  z sa lo n e m  T e o filó w  
p o łączo n y , że^u m n ie  s ia d y w a ć  bez żenow ania: 
s ię  n ie  m o g li11.

O tóż m ie sz k a n ie  to  p o ety  z n a jd o w a ło  s ię  p rzy  
u lic y  B& buino L . <9. D om o stw o w y so k ie , zw ró ­
con e  szereg iem  o k ie n  k u  d ość s z e r o k ie j, ch o ć  
s ta r e j u licy , łą c z ą c e j d w a zn an e  rz y m sk ie  p la ­
ce : del P op o lo  i di S p a n a , leży  n ie d a le k o  d z is ie j­
szego p a rk u  M o n te  P in c io , n a ó w cz a s  n a r k u  
B o re lie s e , u lu b io n eg o  m ieis-ca, p rze ch ad ze k  

S ło w a ck ie g o  z K r a s iń s k im . Gdy p rzed  trz e m a
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R yga — a  po]
P o d a liś m y  w d ep eszach  w c z o ra jsz y ch , iż  prze­

w o d n icz ą cy  d e le g a c y i b o lsz e w ick ie j w R yd ze, 
w y r a ż a ją c  ró żn e  sw o je  re k ry m in a c y e  p rzeciw  
mieprewstri ig a n iu  p rzez  P o lsk ę  w a ru n k ó w  ro - 
z e jm a w y ch , p rz y n ió s ł b y ł, ja k o  „ co rp u s  de- 
l i c t i "  paczkę numerów ł,Rzcczypospcl4ej“.

W y ty k a liś m y  w ła śn ie  n ied aw n o  b ra tn ie m u  
o rg a n o w i „ R z e c z y p o s p o lite j" , m ia n o w ic ie  „G a ­
z e c ie  W a r s z a w s k ie j" ,  je j  o h y d n ą  ro b o tę , k ied y  
d ia  d ogod zen ia  sw y m  z a w iśc io m  i  sw e j k a m p a ­
n i i  p re z c iw k o  n a c z e ln e m u  dow ództw u  — y ów  
d z ie n n ik  n ie  w a  l ia l  s ię  g o ło sio w n ie , b ez p rzy to ­
c z e n ia  żad n ego  dow odu in s y n u o w a ć , iż  P o lsk a  
s to i  za  o b e cn ą  a k c y ą  B a łach o w d cza , że p ie n ią ­
d ze p o lsk ie  n a  te n  ce l s ię  m a r n u je ; b a  n a w e t 
z n a jd o w a ła  s ię  ta m  g o to w a  -aluzya (że n ie  po­
w ie m y : z a c h ę ta ) , że to  p rzecież  R o sy ę  b o lsz e w i­
c k ą  i n ieb o lszew iclcą  ro z d ra ż n i.

W s k a z y w a liś m y  na to, że takie insynuacye, 
C h y trze  n ie d o m ó w ie n ia m i są cz o n e , s ą  w s ta n ie  
ty lk o  dostarczyć dolgacyl bolszewickiej pożąda­
nego nwalcryału, bądź dia jakiegoś nacisku na 
deiegaeyę polską, bądź dla odparcia jakiegoś 
jej zarzutu. S ło w e m , m o g ą  w y s ła n n ik o m  p o l­
s k im  s p ra w ia ć  w R y d ze  tru d n o ś c i, p o d k o p y w ać 
ic h  p o zycyę.
, T y m  ra z e m  Jo f fe , p o s i łk u ją c  s ię  w p raw d zie  
n ie  „ G a z e tą  w a r s z a w s k ą " , lecz  te jż e  m a ś c i o r­
g a n e m  P a d e re w s k ie g o  - Teodorow  ic z a  - S t  r e ń ­
s k ie g o  — n ie  ty lk o  rz u c a ł w  tw a rz  d e le g a to m  
p o ls k im  zarzu j, n ie lo ja ln o ś c i  ze s tro n y  P o ls k i , 
a le  o s ła n ia ł  ty m  sw oim  a ta k ie m  p rzeciw n y  za­
rz u t d e lg a cy i p o ls k ie j, iż  R o s y a  so w ie ck a  tw o­
rz y  w S m o le ń sk u  ja k ie ś  z b ro jn e  o d d z ia ły  pol- 
sk o -k o m u n !s ty c z n e .

W p ra w d z ie  p ra s a  e n d e ck a , p rz y n a jm n ie j „G a­
z e ta  W a rs z a w s k a " , w y sączy w szy  sw ó j ja d , u s i­
ło w a ła  p ó ź n ie j w y k rę c a ć  s ię  d ow od zen iem , że 
n ie  p o p e łn iła  n ic  złego , gdyż p isz ą c  o w spom a­
g a n iu  b ia ło ru s k ic h  od d zia łów  B a ła c h o w ic z a , o 
rz e cz y  z n a n e j, a  d a w n ie js z e j, n ie  m o g ą ce j w ięc  
d z is ia j ś c ią g a ć  ż a d n y ch  zarzu tó w  n a  P o lsk ę ... 
A le  rzeczy , cz a rn o  n a  b ia łe m  w y p isa n y ch  n ie  
m o ż n a  n a s tę p p ie  z a trz e ć  s ia n e m  w y k rętó w .

O to , do ja k i c h  re z u lta tó w  p ro w ad zi in try g a n - 
c tw o  en d ek ó w , ic h  z a c ie k ło ś ć , g o tow a szk o d zić  
państwu, szk o d zić  pomyślnemu przebiegowi ro­
kowań pokojowych, byle pokazać Belwederowi 
co m oże e n d e cy a !

A  te ra z  m o m e n t in n y . T u  ju ż  n ie  in try g a , n ie  
sz k o d n ictw o  św iad o m e, a le  r a c z e j o b ja w  a n a r ­
ch ii i m e g a lo m a n ii.

M a rsz a łe k  T r ą m p c z y ń s k l m a  z a  z a d a n ie  
p rezw o d n iczy ć s e jm o w i. C zyn i to , ja k  w iem y, 
w ta k i  sp osób , że n ie  zap o b ieg a , lecz  ra c z e j pod­
sy ca  b u rze  se jm o w e . F o z a te m  do je g o  k o m p e- 
te n c y i zg o ła  n ie  n a le ż y  w trą c a n ie  s ię  do sp raw  
m a ją c y c h  zw iązek  z p o lity k ą  z a g ra n ic z n ą .

M im o to m ó g ł p rzed  trz e m a  d n ia m i d o n ieść  
,,K u ry e r  P o r a n n y "  co  n a s tę p u je :

„ W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  zaszed ł p ew ien  fa k t , 
k tó ry  p o w in ie n b y  d o p raw d y b ard zo  żyw o z a ­
n iep o k o ić  p. m in is t r a  sp ra w  z a g ra n icz n y ch . 
D z ie n n ik i ło te w sk ie  p o d a ły  w iad o m o ść , że rząd  
p o lsk i w y stą p i z ja k ą ś  in terw -cn cy ą  w im ię  in -

la ty  o d w ied za łem  te n  d om , op o w iad an o  m i, ż e  
w r . 183G m ie ś c ił  s ię  ta m  h o te l pod n a z w ą  „A l- 
bergo B a b u in o " , l ic z n ie  u cz ęsz cz a n y  przez ob ­
cy ch . M ięd zy  in n y m i m ie s z k a ł w n im  R y sz a rd  
W a g n e r, k tó re g o  ta b lic a  p a m ią tk o w a  w id n ie je  
przy w e jś c iu .

P o b y t S ło w a ck ie g o  w  R z y m ie , trw a ł ja k  w ia- 
ło m o ,c z te ry  m ie s ią c e , poczerń w  ślad  za J a n u ­
szew sk im i, k tó rz y  p o d ąży li uo N eap o lu , p rze­
n ió sł s ię  ta m  p o eta , z a m ie s z k u ją c  znów w ty m  
sam y m , gd zie  i o n i d om u . J e s t  to  je d n o  z n a j-  
p o e ty cz m e jsz y ch  je g o  m ie sz k a ń . B ia ły  b u d y n ek  
s s z e r e g ie m  m a le ń k ic h  b a lk o n ik ó w  w zn osi s ię  
przy u lic y  S a n ta  L u c ia  1. 28, tuż n ad  m o rzem , 
a w id o k  z o k ie n  ro z ta c z a  się  n a  tę  n a jb a rd z ie j 
c h a ra k te ry s ty c z n ą  z u lic  n e a p o lita ń s k ic h , b a r ­
w ną i  ja s k r a w ą , p e łn ą  g w a ru  p ortow ego , ry b a ­
ków i  lazzaro n ó w , h a n d la rz y  k ra b ó w  m o rs k ic h  
— za  czasów  S ło w a ck ie g o  w id ać  b y ło  i  o lb rzy ­
m ią , b łę k itn ą  z a to k ę  n e a p o lita ń s k ą  z o g n is ty m  
W ezu w iu szem , c z a ro d z ie ja k ie m  S o r re n to  i  u- 
rcćz ą  G ap ri n a  h o ry z o n c ie . D z is ia j w id ok ten  
zasło n iły  now sze  d o m y , zb u d ow an e n a d  sa m y m  
orzeg iem  m o rza .

„N igdy p rz e d te m ’4 —  p is a ł  p o e ta  do m a tk i  — 
n ie  m ia łe m  w y o b ra ż e n ia  o t e m  m ie ś c ie , n ie  
wiedzitałem, że m o żn a  m ie sz k a ć  o d w an aście  
kroków  od b rzegu  m o rz a  i m ie ć  m o rze  d zie­
d ziń cem  sw o jeg o  dom u , a  W ezu w iu sza  la ta r n ią , 
s to ją c ą  u  b ra m y . M am  b a lk o n ik  m a ły  n a d  m o ­
rzem , a  n a  b a lk o n ik u  s to i k rz e s ło  i róży w azon. 
W  tem  k rz e ś le  s ied zę, p ła w ią c  ró żn e  o b ra z y  n a  
b łę k itn y m  d y m ie  tu re c k ie g o  ty to n iu " ’.

ityka endecka
te re só w  w ie lk o a g ra rn y c h  p o lsk ich  w ię k sz y ch  
w ła ś c ic ie li  z ie m s k ich  w d a w n y ch  In f la n ta c h  
p o lsk ich , a  d z is ie js z e j L e tg a li i .  W ia d o m o ść  b y ­
ła  ze w szech  m ia r  z d u m ie w a ją c a . B y ło  w p rost 
n iep raw d op o d o bn e, ab y  z p od obną in te rw e n c y ą  
m ó g ł w y stęp o w ać rząd , n a  k tó re g o  cz e le  sto i 
tw ó rc a  d e m o k ra ty c z n e j re fo rm y  ro ln e j w P o l­
sce .

T re z b a  b y ło  sz tik a ć , sk ąd  s ię  w z ię ła  ta  w iad o ­
m o ść . R e z u lta t  b ad ań  b y ł ze w szech  m ia r  zdu­
m ie w a ją c y . J a k  u trz y m u ją  w s fe ra c h  p o lity c z ­
n y c h  w w ia d o m o śc i n ie m a  a n i  s ło w a  p raw d y , 
a le  n ie m a  d ym u  bez o g n ia . O k a z u je  się  m ia n o ­
w ic ie , że n ie  rząd  p o lsk i, a le  p. m a rs z a łe k  S e j ­
m u  w d ał s ię  w ja k ie ś  p o lity cz n o -d y p lo m a ty cz n e  
ro zm ow y , w k tó ry c h  m ia ł w y ra z ić  p rz e k o n a n ie , 
i i  P o ls k a  bard zo  żyw o je s t  d o tk n ię tą  n a ru sz e ­
n ie m  in te re só w  w ię k szy ch  w ła ś c ic ie li  p o lsk ich  
w  L e tg a li i  i  że d la te g o  to  w ła ś n ie  sp ra w a  po­
p c h n ię c ia  n ap rzó d  u rz e c z y w is tn ie n ia  u ch w a ł 
k o n fe re n c y i p ań stw  b a łty c k ic h  w R yd ze i s p ra ­
w a  u z n a n ia  rząd u ło te w sk ieg o , Ja k o  rząd  is tn ie ­
ją c y  n ie ty lk o  „de fa c to ” a le  i „de ju r e "  n ie  po­
s tę p u je  n ap rzó d . M ożna so b ie  w y o b ra z ić  w r a ­
żen ie , ja k ie  teg o  ro d z a ju  en u n cy & cy a  sp ra w ić  
m u s ia ła " .

a P n  m a rs z a łe k  u w a ż a ł za w ła ś c iw e , w d zi­
s ie js z e j c h w ili zw łaszcza , k ied y  p rzy  sp orze 
W iln o  K o w n o je s t  d la  sp ra w y  p o ls k ie j rz e cz ą  
niezwykłej wagi pielęgnować jak najlepsze sto­
sunki z Ł o tw ą  — w ła śn ie  te s to s u n k i zadrażnić, 
w ła ś n ie  d ać do rę k i atuty Litwinom, w ła śn ie  
utrudnić s y tu a c y ę  L itw y  środkowej —  i  to , a że ­
b y  s c h le b ić  in te re s o m  g a r ś c i  o b sz a rn ik ó w -P o la - 
k ó w !

Za-dużo ż y cz liw y ch  są s ia d ó w  n ie  m a m y ! N a­
cze ln e  dowmdztwo p o lsk ie , c h c ą c  trw a le  pozy­
s k a ć  sp rz y m ie rz eń có w  w Ł o ty s z a c h , u ła tw iło  
im  sw o je g o  cz a su  o b ję c ie  L e tg a li i. B y s try  p o li­
ty k  p o z n a ń sk o -e n d e ck i w n osi k w a sy  w  te  s to ­
su n k i. Je g o  ro d ak  i  s y m p a ty k  p o lity cz n y , pobo­
żny p. B ro w n s io rd , d z ięk o w ał p. T rą m p cz y ń - 
s k ie m ji  n a  p rz e d w cz o ra jsz e m  p o sied zen iu  s e j-  
mowtrtn, że... z a p a lił b y ł św iecę  św . Jo s e fa ta ...  
B la s k  te j św iecy  je d n a k  n ie  ro z ja ś n ił  cu d o w n ie  
— p o lity czn e g o  zm y słu  p, m a rs z a łk a .

B ą d ź  ja k  b ąd ź  s k u te k  b y ł te n , że a la r m , 
w szczęty  przez p ra sę  ło te w s k ą , s k u tk ie m  w ypo­
w ied zeń  s ię , k tó re  ta m  fa łsz y w ie  u zn an o  za  
m ia r o d a jn e j!)  o d b ił s ię  fa ta ln ie  n a  m is y i Ż e li- 
gow sk i ego.

P. T rą m p c z y ń s k i m a  sk o m p lik o w a n ą  piso- 
w n ię  n a z w isk a , a le  n ie s te ty  z n a cz n ie  ra n ie j m i­
s te r n a  tre ś ć  pod tą  p iso w n ią  s ię  k r y je ;  co ’ g o r­
s z a  n ie  k r y je  s ię , lecz  —  m e g a lo m a n ią  n a d ę ta  —  
odzywka s ię  ta m  gdzie to  n ie  je s t  n a  m ie js c u .

E n d ecy  d otąd  fo r s u ją  p ro te sty  p rzeciw k o  g ło ­
ś n e j o b s tru k c y i iewicow/ej w s e jm ie , k tó ra  b y ła  
o d p o w ied zią  n a  p ro w o k a c y jn e  z a ch o w .a n ie ' s ię  
p ra w icy , d o s ta te cz n ie  u ja w n io n e  p rzez  sp rz e c i­
w ien ie  s ię  k o m p ro m iso w em u  w n io sk o w i K ier- 
n ik a .

Do p ro te stu  z a c h ę c ili  n a w e t ta k ie  to w a rz y ­
s tw a , ja k  L u tn ia  w a rsz a w s k a : w im ię  d obrego 
to n u ... D ob ry  to n  w obec p rze ciw n ik ó w , k tó rzy

P o d cz a s  p o by tu  m eg o  w N eap o lu , b a w ią cy  
ta m  n a ó w cz a s  ro d ak  n asz , a r ty s ta  op ery  p. D y- 
g a s  p o sta n o w ił d om  S ło w a ck ie g o  o zn aczy ć p a ­
m ią tk o w y m  m a rm u re m . N ieb aw em , d zięk i po­
p a rc iu  sp raw y  przez s e n a to ra  P la c ie la  i ad w o­
k ató w  n e a p o lita ń s k ic h : V ig ilia  i d ‘A n g ela , u- 
m ieszczo n o  ta b licę  p a m ią tk o w ą  tuż obok  b a l­
k o n u , n a le ż ą ce g o  n ieg d y ś  do p o ety , a  m ia s to  
p rz y ję ło  ją  do rzęd u  sw y ch  „p o m n ik ó w  n a ro d o ­
w y ch ". T a b lic a  n o si w ło sk i i p o lsk i n a p L : „ T u  
m ie s z k a ł Ju liu s z  S .o w a c k i w r. 1 8 z 6 ‘. W  te k ś c ie  
w ło sk im  d od an o  do n a z w is k a  o b ja ś n ie n ie , że 
b y ł „ p o lsk im  p o e tą " .

W  p od obny sp osób  c h c ia ł  przed  k ilk u  la ty  w e 
F lo re n c y i lv .o w .a n in  k s. D e m b iń sk i u p a m ię tn ić  
dom  p rzy  u licy  dei B a n c h i L . 7, gd zie w r. 1887 
z a m ie sz k a ł fełow acki w p o w ro cie  z podróży n a  
W sch ód - S ta r a n ia  je d n a k  n ie  od n iosły  s k u ­
tk u . Z a rząd  m ia s ta  d al od pow ied ź od m o w n ą, 
tw ierd ząc , że gd yby w szy stk im  p o eto m  i a r ty ­
sto m , k tó rz y  k ie d y k o lw ie k  m ie sz k a li w e F lo r e n  
cy t, s ta w ia ć  ta b lic e  p a m ią tk o w e , to n a  m u ra c h  
n ie  s ta ło b y  m ie js c a . O dpow iedź tem  d z iw n ie j­
sza , że w te j s a m e j F lo r e n c y i przy u licy  M onte- 
b e llo  z n a jd u je  s ię  ta b lic a  T e o fila  L e n a rto w ic z a . 
O dm ow a b y ła  sp ow od ow an a podobno przez k o n ­
s u la  n ie m ie ck ie g o , k tó ry  a u to r a  „ K o rd y a n a ” 
p rz e d sta w ił, ja k o  b u n to w n ik a  i re w o lu cy o n is tę .

W arto wspom nie., że jakkolw iek So w aeki po 
przyjaździe do Florencyi zamieszkał przy ulicy 
dei Baneiii, wkrótce jednak przeniósł się do 
domu, należącego do Polaka — em igranta B er­
narda Zeydlera i  tam spędził caiy rok pobytu

n ie  m a ją c  ż ad n e j s ta łe j w ię k sz o śc i —  o d rz u ca ją
zap ro p o n o w a n ą  im  d ro g , do sp o k o jn e g o  kon- ; 
ty n u o w a n la  obrad , k tó rz y  p o p isu ją  s ię  c h a m ' [ 
stv\em p a r ta m e n ta m e m .

Ile ż  to  liczy m y  n a m ia s te k  m im oz n a  p u n k cie  ; 
d obrego to n u , a  ile  su m ie ń  o b y w a te lsk ich , k tó ' j 
re  zd olne o c e n ić , co zn aczy  n ie c n a  in try g a , lub \ 
sam ow m ia, za k tó re  p ła c ić  m u si p ó źn ie j Polska" s 
c ię ż k ie m i sz k o d a m i.

C zem uż w ów czas n ie  ro z le g a ją  s ię  żadna 
ry cz a łto w e  p ro te sty ?

P o d ż e g a c z e  w o  e n n ł
P rzew o d n iczący  d e le g a cy i ro s y js k ie j Jo f fe  pó* 

w ołw w ał s ię  na  „R zeczp o sp o litą * ce lem  w y k * ' 
zau ia  po s tro n ie  p o isk  e j n ie sz cz e ro śc i d ążt-6 
p o k o jo w y ch .

M y z a ś  n aw za jem  m o g lib y śm y  się  p ow ołać 
n a  p o d o b n e  d ow od y n ieszczero śc i po s tro n ie 
b o lsz e w ick ie j. O to  m am y  p ized  so b ą  b o lszew i' 
c k ą  od ezw ę, d ru k o w an ą  po p o lsk u  i zaty tu io - 
w an ą : „P o k ó j z ja w n ą  a n e k s y ą  i m askow an ą 
k o n tr y b u c y ą '; od ezw a je 9t o p a trzo n a  podpisem 1 
„ K o m ite t c e n tra ln y  kotnum styc/m ei p arty i robo- 
tn icze i P o ls k i* ; w od ezw ie te , cz y ta m y  o poko jh  
ry s k im , że  „n ie  je s t to  p o k ó j trw a ły  i- praw dziw y 
n ie ty lk o  d la te g o , że  je s t to  p o k ój a n e k sy t ik o n *  
try b u cy i, a le  gtóW nie d la te g o , że  z a w ie ra ją  g<* 
za so b ą  r ż ą c y  u w ćcn  ś m ie rte ln ie  w rog ich  kia* 
s p o łtc z  y c h , bu rżu azy i i ro b o tn ik ó w , z k tó ry ch  
je d e n  ru n ą ć  m u si, gd yż o b a  je d n o cz e śn ie *  na 
d łu ższą m etę  is tn ie ć  n ie  m o g ą ”.

A w ięc co  je s t  pruw dziw em  p rzek on an iem  
b olsrew iK ów : cz y  to , co  p isze  ta  od ezw a o n *'  ! 
m ożliw ość, p o k o ju  m ięd zy  R o sv ą  a P o lsk ą , czy 
te ż  to , co  J o f f e  m ów ił w R y d ze  o m oż iw ości 
p o k o ju  i s to su n k ó w  sąsied zK icd  m ięu zy  tem* 
p ań stw am i?

N ie cb a jż e  te d y  p rzew o d n iczący  d e le g a cy i ró ; 
s y js k ie j p rzy zn a , ze i po s tro m e  b o ls z .w c k ie j 
s ą  p o d żegacze w o je n n i, ty  e sa m o  w arci, co  pod* 
żegaczd  w o jen n i po s tro n ie  p o lsk ie j.

W o la  Uo p o k o ju  zatem  m usi p rzezw y cięży ć 
p o d żeg aczy  w o jen n y eu  po o b u  s tro n a ch !

Wiadomości polityczne
PRZYŁĄCZENIE CIESZYŃSKIEGO OKRPGlJ 

WYBORCZEGO DO MOR. OSTRAWY
„R o b o tn ik  ś lą s k i "  d o n o si: D o w ia d u jem y  się 

z P ra g i, że rząd  w ręczy ł p a r la m e n to w i wniosek 
u sta w y , m o cą  k tó re j ze w zględu na podział 
Ś lą s k a  C ieszy ń sk ieg o , u s ta w a  o p raw ie  wyboff' 
czem  do p arlam e n tu ., u s ta w a  o s k ła d z ie  i  u sta­
w a o p od ziale  m a n d a tó w  będ zie z m ien io n ą . - *  
Dotychczasowy okręg wyborczy Cieszyn zost®* 
nie zniesionym i przydzielonym do okręgu wy* 
borczego Mcx. Ostrawa. O k ręg  ten  b ęd zie  w y* 
b ie r a ł  19 posłów  i 8 sen a to ró w . P rz e z  przyjęci®  
p o w yższej u sta w y  od będ ą s ię  d od atkow e w ybo- ; 
r y  n a  Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im , w  H u lczy ń sk iem , 
o raz  Sp iszu  i O raw ie , k tó re  b ęd ą  w y b ie ra ć  3 po* ! 
s łó w  w d n iu  w y zn aczo n y m  p rzez  m in is te ry u m  
sp ra w  w e w n ętrzn y ch .

— o o o —
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _____________________________- -   — ■

w tem  m ie ś c ie .
W  żad n y m  z lis tó w  p o ety  n ie  z n a jd u je m f 

w s k a z a n e j u lic y , a n i dom u, b ęd ąceg o  w ła sn o ' 
ś c ią  Z ey d lera . N a to m ia s t je d e n  l is t  T e o fila  J a '  
n u szew sk ieg o  do Jó z e fa  M ian o w sk ie g o  (co  z g a ' 
dza s ię  z z a p isk a m i a rch iw u m  m ie js k ie g o  w® 
F lo re n c y i)  v\ s k a z u je , że dom  te n  s ta ł  przy u lićy  
d e lla  S o a la . Co w ię c e j, d om  w zn osi się  jeszeż® 
o b e cn ie , o p a trz o n y  licz b ą  59. P o k o je  n a  podełd®' 
szu p o n ad  d ru g iem  p ię tre m  i g a n e k , ozdobiony j 
k a m ie n n y m i p o są g a m i, n a le ż a ły  do naszęg® j 
p o ety . T a m  m ie s z k a ł S ło w a c k i do je s ie n i  183? 
ro k u . N a k ró tk o  przed  w y ja z d em  p is a ł do m a ' jj 
tk i :  „ P o rz u ca m  w ięc F lo re n c y ę , m ó j s a lo n ik  * 
fo r te p ia n e m , m ó j g a n e k , gdzie dw ie ch u d e  sto ' 
ją  p o m a ra ń cz e , a lb o w ie m  od d z ie c iń stw a  U' | 
w ażałem , że m o je  d rzew a n ig d y  n ie  ro s ły  }  I  
k w ia ty  w m o ich  w az o n a ch  n ig d y  n ie  ro z k w i' ; 
ta iy . N ie żal m i teg o  w sz y stk ieg o , ch o ć wiein> 
że w P a ry ż u  będę m u s ia ł w m a le ń k ie j s t a n c y j '  | 
ce  p o m ie śc ić  s ie b ie  i m a n a tk i  m o je ".'

Do dzisiaj oparła się zniszczeniu szara, pos?' 
ipn.a kam ienica, która bvła ostatniem mieszka' 
niem twórcy „Króla Ducha". Równolegle d° 
gwarnego. będącego centium  Paryża, bulwar1* 
Champs-Elysces, o kilkanaście zaledwie kro­
ków od niego, ciągnie się Sjjokojna ulioa P o t t '  
tłiieu. Z oznaczonego obecnie liczbą 34, cztero' 
metrowego domu z mansardo (w nim miesz­
kał Słow acki) wyniesiono w kwietniu 1845 r- 
na cmentarz Mo^troartfe w ob-eń- 7->i«d --i« 
kilkunastu  n s*b , ziemski-e srcz.ątk p ro m ie n i' 
go  poety. Vn. SA.ai-
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Lekcya historyi
i W  przed d zień  w ręczenia- b u ła w y  m a rsz a łk o w ­

sk ie j, pi zez k tó ry  to a k t  sy m b o licz n y  a rm ia  n ie ­
podległej P o ls k i  u c z c i-a  z w y cię sk ie g o  tw ó rcę , 
ai’gŁn.z-atora i  k ie ro w n ik a  p o lsk ie g o  C zyn u 
^ lo jn e g o , filolosr.in ro m a ń s k a  ta k  d z ie ln ie  re ­
prezentow ana n a  k ra k o w s k im  univ\ e rsy te c ie  
Ikze^ n a cze ln eg o  r e d a k to ra  w a rsz a w s k ie j „R ze- 
CzJ 'P o sp o lite j"  p o d ję ła  now y sz tu rm  (p ap ierow y ) 

a B e lw e d e r  a  n ie  k o n te n tu ją c  s ię  w ła sn y m i 
b o b a m i  u c ie k ła  s ię  do p o m ocy  aż ... h is to ry i  
&ta ro ż y tn e j.

l i ia  p o g n ęb ie n ia  Jó z e fa  P iłs u d s k ie g o  n le z lo - 
^ b y  re p u b lik a n in  p ro f. S ta n is ła w  S tr o ń s k i, 
v * y u a  aż d u ch a  Ju l iu s z a  C e zara , m o rd ercy  
^ jw ię k s z e j i  n a jp o tę ż n ie js z e j re p u b lik i , ja k ą  
^ 'a-ją d z ie je  ś w ia ta .

N acze ln ik  P iłs u d s k i s to i  z b y t w yso ko , aże b y  
Potrzebow ał o b ro n y  przed  n a p a ś c ia m i s k ry b e n - 
6w g a z e c ia rs k ic h , ch o ćb y  ci b y li ró w n o cześn ie  

P rofesoram i u n iw e rs y te tu . A le  a r ty k u ł p. S tro ń - 
sk ieg0 p t. „Dya-dem  i  b u ła w a "  w K rz e  150 „R ze­
c z p o s p o li te j"  rzuca, ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e  św ia  

n a  in te lłe k tu a ln ą  i  m o ra ln ą  w a rto ś ć  p rz e ­
ciw ników  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a , że z tego  w zglę­
du n ie  p o w in ien  p rz e jś ć  n iep o strzeżo n y .

R e rfid y a  p ro fe s o ra -re d a k to r a  u ja w n ia  s ię  Ju ż  
^  sa m y m  ty tu le  je g o  a r ty k u łu , w z e sta w ie n iu  
R a d e m u , sy m b o lu  w ład zy  m o n a rs z e j, z b u ła w ą , 
°zb a k ą  n a jw y ż s z e j g o d n o ści w o js k o w e j. P rz e z  
P orów nanie ze s ta ro ż y tn y m  d y k ta to re m , k tó ry  
Pa g ru z a ch  re p u b lik i R z y m s k ie j u fu n d o w ał 
s"<e a b so iu tn e  rząd y , p. S tr o ń s k i  z c a łą  św iad o ­
m ością in s y n u u je  d ą ż en ie  d o  je d y n o w ła d z tw a  
kom en d an to w i P iłs u d s k ie m u , k tó re g o  p ierw - 

a k te m  po o b ję c iu  w ład zy  n a jw y ż s z e j b y ło  
P ro k lam o w an ie  re p u b lik a ń s k ie g o  us-Lroju p ań - 
&t\va p o lsk ieg o  w  m ie js c e  m o n a rch icz n e g o , o - 
P tera jąceg o  się  n a  a lic ie  z 5  lis to p a d a  1916. P o  
M ianow any m  przez R a d ę  R e g e n c y jn ą  k ró le w ­
n o  p o lsk im  g a b in e c ie  p. Ś w ie rz y ń sk ie g o , G ią- 
Prńskiego i  in n y c h  en d ek ów  p rzy szed ł m ia n o ­
wany p rzez  K o m e n d a n ta  p ierw szy  rz ą d  re p u ­
b lik a ń s k ie j P o ls k i, rząd  ro b o tn icz o -ch ło p sk i Mo- 
P^czew skiego, k tó reg o  d z ie łem  je s t  S e jm  U s ta ­
w odaw czy, ta k  w yn oszon y  p rzez p. S tro ń s k ie g o . 
Pak ta  te  w y s ta r c z a ją , ażeb y  in s y n u a c y e  re d a k -
l&ra „ R z e cz y p o sp o lite j"  o ce n ić  w ed le  m o ra ln e j
^ a r tc ś c i .

In te le k tu a ln y m  z a ś  zd o ln o ścio m  p ró fe so ra - 
P,e,d a k to ra  sp osób  p rzep ro w ad zen ia  p a ra le li  po­
m iędzy Ju liu s z e m  C ezarem  a  Jó z e fe m  P iłs u d ­
skim  w y s ta w ia  n ie s ły c h a n ie  k o m p ro m itu ją c e  
^ ia d e c tw o , n a w et je ż e li  s ię  u w zg lęd n i, że filo - 
°g  ro m a ń s k i n ie  p o sia d a ł b liższeg o  k o n ta k tu  

i  h is to ry ą  s ta ro ż y tn ą . Z a ra z  tw ie rd z en ie , od k tó  
^ g o  p. S tro ń s k i z a cz y n a  sw ó j a r ty k u ł, o le g a ł­
a m  ja.kbv p o ch o d zen iu  w ładzy Ju liu s z a  C ezara, 
Ple u szłoby  b e z k a rn ie  s tu d e n to w i szk o ły  ś re ­
dniej p rzy  m atu rze . P . S tr o ń s k i  m ó w iąc o ro z ­
m aitych n a d a n ia ch  se n a tu  i lu d u  rzym sk iego  

rze cz  Cezara- z a p o m in a  ty lk o  o d rob iazgu , 
n a s tą p iły  one w sz y stk ie  po p r z e jś c iu  p rzez 

m ib ikon , po ja w n y m  a le  zw y cię sk im  b u n c ie  n a ­
m iestn ik a  G a llii  p rzeciw  p raw o w ity m  w ła­

d zom  re p u b lik i, po o k u p a cy i z b ro jn e j R z y m u  
p rzez a rm ię  d y k ta to ra . N a jg o rę ts i  c e z a ry a n ie , 
n ie  w y łą c z a ją c  sam eg o  C ezara , n ie  p o zw olili so ­
b ie  n a  tw ie rd z en ie  o le g a ln o ś c i w o jn y  d om o w ej, 
p rzez k tó r ą  C ezar d oszed ł do w ład zy n a jw y ż ­
s z e j; ic h  ap o lo g ia  p r z e jś c ia  p rzez R u b ik o n  o g ra ­
n ic z a ła  s ię  do o b w in ie n ia  p rzeciw n ik ó w  o d a­
n ie  pocziątku b ezp raw io m , n a  k tó re  C ezar ze 
®wiej s tro n y  m u s ia ł  od p o w ied zieć g w a łte m . W  
o lb rz y m ie j l ite ra tu rz e  p o św ię co n e j ro z trz ą s a n iu  
sp ra w y  p om ięd zy  C ezarem  i  s e n a te m  z p u n k tu  
w id zen ia  p ra w n icz eg o , p o lity czn eg o  i  m o ra ln e ­
go p a n u je  p o w szech n a  zgod a n a w e t w śród  naj*. 
g o r liw sz y ch  o b roń ców  C ezara , że je g o  p o stęp o­
w a n ie  b y ło  n ie le g a ln e m  i  że sp osób , w ja k i  do­
szed ł do w ład zy , b y ł u z u rp a cy ą . O b ro ń cy  C eza­
r a  tw ierdzą, ty lk o , że u z u rp a c y a  ta  b y ła  k o n ie ­
cz n o ś c ią  w  in te r e s ie  p a ń s tw a  rz y m sk ie g o  i  że 
w  tem  leży  je j  h is to ry c z n e  u sp ra w ie d liw ie n ie . 
Je ż e li  d ro g a  do je d y n o w ła d z tw a , o b ra n a  p rzez 
C e z a ra , b y ,a  le g a ln a , w  ta k im  ra z ie  ta k ż e  s ły n ­
n a  „ p u rg a c y a "  D łu g ieg o  P a r la m e n tu  o ra z  pó­
ź n ie js z e  ro zp ęd zen ie  P a r la m e n tu  K ad łu b o w eg o  
p rzez  C ro m w ella  a lb o  z a m a c h  s ta n u  z 19 b ru - 
m a ir e ‘a  ro k u  V II I . ,  san kcyon o w ian y  po rozpę­
d z e n iu  R a d y  P ię c iu s e t  przez ok o ło  trz y d z ie s tu  
p o z o sta ły ch  d ep u to w an y ch , b y ły  ró w n ież  le g a l­
n e . Czy m oże p. S tr o ń s k i  u w a ż a  w sze lk i u d an y  
z a m a ch  s ta n u  lu b  re w o lu cy ę  aa. le g a ln e ?  C h c ie ­
l ib y ś m y  je d n a k  w id zieć  za ch o w a n ie  s ię  obozu p. 
S tro ń s k ie g o , g d yby  n p . N a cz e ln ik  P a ń s tw a  
c h c ia ł  ro z w ią z a ć  sp ó r o s e n a t i  in n e  k w e sty e  
k o n s ty tu c y jn e  p rzez w y rz u ce n ie  z s e jm u  posłów, 
z  p ra w icy  p rzy  p o m ocy  b ag n etó w .

R ze k o m y  le g a liz m  C e z a ra  p. S tr o ń s k i  i lu s t r u ­
je  przez o d rz u cen ie  d y ad em u  k ró le w sk ie g o  o f ia ­
ro w an eg o  d y k ta to ro w i w c z a s ie  św ię ta  L u p c r -  
ca lió w  p rzez j.ego k o le g ę  w k o n s u la c ie  M. A n lo - 
n iu s a . Cóż, k ied y  p rz e d sta w ien ie  te j sp raw y  
p rzez  p. S tro ń s k ie g o  dow odzi a lb o  je g o  ig n o ra n - 
c y i  a lb o  ro zm y śln e g o  p r z e k rę c a n ia  p raw d y . 
S c e n a  z a a ra n ż o w a n a  p rzez  A n to n iu sa , odpo­
w ia d a ła  w  z u p ełn o ści in te n e y o m  d y k ta to r a  i  
m ia ła  n a  ce lu  w y są d o w a n ie  o p in ii m a s  lu d o ­
w y ch  w obec z a m ie rz o n e j p rzez C e z a ra  r e s ta u -  
r a c y i  'g o d n o ści k ró le w s k ie j. O d rzu cen ie  d y ad e­
m u  przez C e zara  w  ow ym  m o m e n cie  b y ło  n a ­
s tę p stw e m  n ie  ja k ic h ś  sk ru p u łó w  le g a lis ly c z -  
n y ch , lecz  w y ra ź n y ch  o b jaw ó w  n iez a d o w o len ia  
zg ro m ad ozn eg o  lu d u  rz y m sk ieg o . P rz e z  to  je d ­
n a k  C e z a r n ie  w y rz ek ł s ię  z a m ia ru  zd o b y cia  go­
d n o śc i k r ó le w s k ie j; je ż e li , ja .k  p o w iad a  p. 
S tr o ń s k i  „p rzeszed ł w  d z ie je  tem  czem  b y ł: C ae- 
s a r e m " , to  z a s łu g a  te g o  sp ad a  n ie  n a  d y k ta to ­
r a . lecz  n a  B ru tu s a  i- je g o  w sp ó łsp isk ow eów !

G dv w iec ta k  założen ia  m a ją c e j zd ru zg o tać  
K o m e n d a n ta  P iłs u d s k ie g o  p a ra le li  z Ju liu s z e m  
C ezarem  u p a d a ją  od s tro n y  s ta ro ż y tn e j, n ie  le ­
p ie j p rz e d sta w ia  s ię  strona- w sp ó łcz e sn a  w yw o­
d ów  p. S tro ń s k ie g o . W id z ie liśm y , czem  b y ł w  
rz e cz y w is to ś c i w y s ła w ia n y  p rzez  p ro fe so ra -re - 
d a k to ra  leg a liz m  C ezara . P rz e jd ź m y  te ra z  do 
rzek o m eg o  b ez p ra w ia  p o p ełn io n eg o  p rzez  N a­
c z e ln ik a  P a ń s tw a  w sk u te k  p r z y ję c ia  g o d n o śc i

M arsza łk a . P o ls k i . Z w ła ś c iw ą  so b ie  i  sw oim  
p rz y ja c io ło m  p o lity cz n y m  z ło ś liw ą  p e rfid y ą  p.® 
S tr o ń s k i  źró d ło  w ład zy  N a c z e ln ik a  p aaistw a 
n a d  w o js k ie m  u p a tru je  w  a k c ie  R a d y  R e g e n ­
c y jn e j z 11 lis to p a d a  1918. P . S tr o ń s k i  c z e p ia  
s ię  p rzy  te m  s ło w a  „w ód z" i  n a  p o d staw ie  m a ­
n ife s tu  a b d y k a c y jn e g o  R a d y  R e g e n c y jn e j z 14 
lis to p a d a  1918 tw ierd z i, że K o m en d a n to w i p rzy­
s łu g u je  ty lk o  ty tu ł  „D ow ód ca N a cz e ln y ". Z ap o ­
m in a  je d n a k  w z u p ełn o ści, że K o m e n d a n t, ob ­
ją w sz y  po u s tą p ie n iu  R a d y  R e g e n c y jn e j n a j ­
w y ższą  w ład zę w  p a ń stw ie , p rz y ją ł ty tu ł  N a­
cze ln eg o  W o d za . J a k o  n a jw y ż sz y  w ykonaw ca: 
w ład zy  p a ń stw o w ej m ia ł  d o  te g o  o cz y w iśc ie  
w sz e lk ie  p raw o .

Z a rw n o  c y w iln ą  -ja k  w o js k o w ą  łw iadzę Ko­
m e n d a n t złożył w ręce s e jm u . N a  .m ocy  zaś  u s ta ­
w y z 20 lu te g o  1919 otrzymał z rąk sejmu naj­
wyższą władzę wykonawczą tak cywilną jak 
wojskową, P . S tr o ń s k i  je d n a k  tw ie rd z i, że u s ta ­
w a  t a  n ie  m ó w i w ca le  o n a cz e ln e m  d ow ód ztw ie 
a  te m s a m e m  s ta n o w is k o  i  n a z w a  N aczeln eg o  
D ow ód cy  p o ch od zą od R a d y  R e g e n c y jn e j a  n a ­
zw a  N acze ln y  W ód z je s t  z m ia n ą  d ow oln ą . O tóż 
u s ta w a  z 20 lu teg o  1919 n ie  u ży w a w p raw d zie  
słów n a cz e ln e  d ow ód ztw o a le  rzecz s a m ą  o k re ­
ś la  p o m im o  n ieu d o ln eg o  s fo rm u ło w a n ia  w  spo­
sób , n ie  b u d zący  n a jm n ie js z e j w ą tp liw o śc i ju ż  
n ie ty lk o  u  p ra w n ik a , lecz  w ogóle u  cz ło w ie k a  o 
z d ro w y ch  z m y sła ch  (N a cz e ln ik  P a ń s tw a  je s t  
p rz e d sta w ic ie le m  P a ń s tw a  i  najwyższym wy­
konawcą u c h w a ł se jm o w y ch  w  sp ra w a ch  cy w il­
n y c h  i wojskowych". § 2  u s ta w y ). C a ła  p ra k ty k a  
p o tw ierd z a  tę  je d y n ie  m o ż liw ą  in te rp re ta c y ę . 
A n i s e jm  a n i  n a w e t żad en  p o se ł z ob ozu  p . 
S tro ń s k ie g o  n ie  z ak w esty o n o w ał d otąd  le g a ln o ­
ś c i  s ta n o w is k a  K o m e n d a n ta  P iłs u d s k ie g o  ja k o  
N aczeln ego  W od za. T y tu ł te n  p o ja w ia  sio  n a  
taktach  R ad y  O bron y  P a ń stw a  p o d p isan y ch  przaz 
m in istró w  i posłów  p raw icy .

Z  b rz m ie n ia  u sta w y  i  20 lu te g o  r. 1919 i z t r e ­
ś c i  p o ję c ia  n a jw y ż s z e j w ład zy  w y k o n a w cz e j 
w y p ły w a, że N a cz e ln ik o w i P a ń s tw a  p rz y słu g u ­
je  p raw o m ia n o w a n ia  nia w sz y stk ie  s to p n ie  w o j­
sk o w e od  n a jw y ż sz y ch  do n a jn iż s z y c h . Cała 
h ie r a r c h ia  w o jsk o w a  paizem z ty tu la tu r ą  z o sta ­
ła  też  u s ta lo n a  p rzez  ro z p o rz ą d z e n ia  N a cz e ln i­
k a  P a ń s tw a  bez żad n ego  p ro te stu  ze  strony, 
s e jm u . N ik o m u  też  z p rz y ja c ió ł  p o lity cz n y ch  p. 
S tro ń s k ie g o  n ie  p rzy sz ło  n a  m y śl p ro te sto w a ć , 
k ie d y  g e n . D ow bor M u ś n ic k i 1 Jó z e f  H a lle r  o- 
trz y m a li  o-d N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  nom im aicyę n a  
g e n era łó w  b ro n i. T a k s a m o  le g a ln e m  je s t  k re o ­
w a n ie  g o d n o ści m a rs z a łk a  i  p rz y ję c ie  j e j  przez 
N a cz e ln ik a  P a ń s tw a . W o ln o  su w e re n n e m u  s e j­
m o w i o d eb rać  w  m y śl w n io sk u  s tro n n ic tw  p r a ­
w ico w y ch  N a cz e ln ik o w i P a ń s tw a  p raw o ro z d a ­
w a n ia  n a jw y ż sz eg o  s to p n ia  w o jsk o w eg o , a le  ja k  
d łu go s e jm  tego n ie  u cz y n i, p raw o  to  p rz y s łu ­
g u je  N a cz e ln ik o w i P a ń s tw a . P . S tr o ń s k i  k w e ­
s t i o n u ją c  je  d a je  dow ód, że zd o ln o śc i m y ś le n ia  
p raw n iczeg o  u  n a cz e ln e g o  r e d a k to ra  „R zeczy­
p o s p o lite j"  s to ją  n a  w y s o k o ś c i le g o  z n a io m o śri 
h is to r y i s ta ro ż y tn e j.

—  O O O -r -

fc. L . W O Y N IC Z

* JACK REYMOND
^ U p ow ażn ien ia  a u to rk i  p rze ło ży ła  z a n g ie ls k ie ­

go M a ry a  K reczu w sk a

, ■— Czy tu  te a tr ?  k rz y k n ą ł. —  Je s z c z e  o b łu d a  
k ła m stw o  ja k a  d od atek  do ła jd a c tw a ?  
o p u ś c ił  rę k ę  z a c iś n ię tą  w p ięść  i  zw o ln a  j ą  

^ W orzył; n a s tę p n ie  o d w ró cił s ię  i  u s ia d ł, za ­
p ia w s z y  s ię  k ró tk o , z g o ry cz ą .

W in s z u ję  c i, c h ło p a cz k u ; d o sk o n a ły  z c ie ­
le a k to r  —  ta k is a m  ja k  m a tk a .
Ja c k  w ciąż  je sz cz e  s ta ł  n ie ru ch o m y , z r ę k o ­

m a w y c ią g m ę te m i k u  ś c ia n ie , ja k  gdyby je  b y ł 
P 1-Post a r  ł in s ty n k to w n ie , ab y  n ie  u p a ść . T w a rz  

P ia ł  b ia łą  ja k  p a p ie r.
J a  n ie  m ogę zro zu m ieć  —  p o w tó rzy ł bez- 

M n ie . —  J a  n ie  m ogę zro zu m ieć ... 
v Z a ra z  zro zu m iesz  — sp o k o jn y m  g ło3em  
*ekł w ik a ry . — Chodź tu  i u siąd ź , 

j^ a c k  u s łu c h a ł w .m ilc z e n iu ; p o k ó j z a cz ą ł się  
jP d b o sić  i w iro w a ć ; b y ł*w ię c  k o n te n t , że p rzez 

będ zie  m ó g ł s ied zieć  s p o k o jn ie , bez 
t  % lę d u  na- to , co s ię  w k ró tce  s ta n ie . N ie od- 
K ^w ał gn iew u  z pow odu p o licz k a  i stów , k tó re  
51 n im  n a s tą p iły , bo w sz y stk o  w y d aw ało  m u 
^  d a lszy m  c ią g ie m  zm ory  s e n n e j. W ik a ry  

sÓarł s i ę n a  sto le , je d n ą  r ę k ą  zasło n iw szy  "so­

b ie  oczy . G dy m ó w ił, .w g łow ie  je g o  czu ć b y ło  
k a m ie n n ą  b ez n a d z ie jn o ść , w sk u te k  czego s ło w a  
je g o  b rz m ia ły  ,wr u sz a ch  c h ło p c a  ja k  w y ro k  
śm ie rc i .

— M ogę c i o d razu  p o w ied zieć, i le  twro ich  t a je ­
m n ic  w yszło  ju ż  n a  ja w . W ie m y  w szy stk o
0  g rze i ro z sz e rz a n iu  te j zg n ilizn y  i  w sz y stk ich  
ty ch  p ra k ty k a c h , ja k ie  się  od b yw ały  w ja s k in i  
T re v a n n y  i  o u w ied zen iu  c ó rk i M ateu sza. R o s- 
coe . W y z n a ła  ju ż , że to  u c z y n ił je d e n  z u czn ió w  
p a n a  H ew itt, ty lk o  n ie  ch ce  w y m ien ić  n azw i­
s k a . P rz y p u szczam , że n ie  ty  d o p u ściłeś  s ię  te j 
o k ro p n o śc i; przed  g od zin ą  b y łb y m  to  u w aża ł z a  
n iem o ż liw e  w tw y m  w ie k u ; z d a je  s ię  je d n a k , że 
d ow iem  się  je sz cz e  w ie lu  rz e cz y .

Z a m ilk ł. J a c k  p a trz y ł p ro sto  p rzed  s ie b ie , 
z le k k o  ro z ch y lo n em i u s ta m i, a  je g o  o g rom n e 
oczy  b y ły  szero k o  ro z w a rte  i  n iep rzy to m n e. 
W" g łow ie  je g o  n ie  b y ło  n a w e t m ie js c a  n a  zdu­
m ie n ie ; zd aw ało  m u  się , że d o s ta ł s ię  o to  
w św ia t m a r  p rze w ro tn y ch , w  ja k iś  św ia t g łu ­
ch y , u p io rn y , w k tó ry m  on i w u j i w szyscy  p rze­
b y w a li fa n ta s ty c z n e  p rzeo b rażen ia , n ib y  c ie n ie  
ta ń c z ą c e  w  p o k o ju  p e łn y m  p ło m ie n i, p o zbaw io­
n e  k s z ta łtu  i zn a cz e n ia .
y  — Prawdopodobnie — ciągnął wikary — któ­
ryś ze starszych twych kolegów zgubił tę dziew 
ozynę; nie ulega jednak wątpliwością że zepsu 
cie m ałych chłopców jest przeważnie fcwojem 
dziełem. Zeznawał już Thompson, i Greaves
1 P o lw h e a l; a  tw ie rd z e n ia  ich  b ezp o śred n io  cię

o s k a r ż a ją , p o m ija ją c  ju ż  dow ód, ja k im  je s t  te n  
oto  nóż.

—  N óż... — p o w tó rzy ł J a c k ,  c h w y ta ją c  p ie rw ­
sze sło w o , w n o szące  p ew ien  o k re ś lo n y  o b raz  
iw m g lis ty  ch a o s  fa n ta s m a g o ry j,

—  Z n a jd o w a ł s ię  w p o sia d a n iu  a g e n ta , k tó ry  
c i  sp rze d aw ał k s ią ż k i i... in n e  rzeczy . W y z n a ł 
przed  p o lic ją , że nóż o trz y m a ł ja k o  cz ę ść  s p ła ty  
z a  to w a ry  d o sta rcz o n e  je d n e m u  u czn io w i 
w  P o r th e a rr ie k , z k tó ry m  od d łu ższego czasu  
p o z o sta w a ł w  s to s u n k a c h . Ż ad en  in n y  ch ło p a k  N~ 
op rócz  c ieb ie , n ie  w ie d z ia ł, gd zie n ó ż  te n  p rze- 
chow yw  a łem .

P o  ch w ili w sta ł, by  w y jś ć  z p o k o ju ; p rz y s ta ­
n ą ł  je d n a k  i  z r ę k ą  n a  k la m c e , r a z  s ię  je s z c z e  
od w rócił.

— J a c k  — p ow ied zia ł —  po ś m ie rc i  tw ego o j ­
c a  w z ią łem  do s ie b ie  c ieb ie  i  tw o ją  s io s trę  ze 
w zględu n a  n ieg o ; u c z y n iłem  to  je d n a k  z cię- 
żk iem  se rce m , p o n iew aż m a c ie  w so b ie  krewr 
ła jd a c z k i. Ż y w iłem  w as i o d ziew ałem  i o b ch o ­
d ziłem  z w am i ja k  g d y b y ście  b y ły  w ła sn e m i 
m o je m i d z iećm i, a  oto  m a m  n ag ro d ę . W n io s łe ś  
w  m ó j dom  oh yd ę i .  ro zp acz  i  o tc h ła ń  p iek ła  
ro z w a rłeś  przed  m e m i d rz w ia m i; h a ń b ą  m n ie  
o k ry łe ś  w obec m y ch  są s ia d ó w  i p o n iży łeś m n ie  
w o czach  m e j p a ra f ii . D z ię k u ję  B o g u . że o jc ie c  
w ój n ie  dożył te j h a ń b y .

O d w ró cił s ię  i w yszedł.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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UWAGI
C h u l i g a ń s t w o  i t a r t i u f e r y a

J e d e n  z d z ien n ik ó w  w a rsz a w sk ich  („ K u ry e r  
P o ls k i ')  z e sta w ia  p a rę  ch a ra k te ry s ty c z n y c h  en d e­
c k ic h  g ło só w .

W ię c  p o se ł Z a m o rsk i, re p re z e n tu ją c y  w  p o li­
ty cz n y m  k o tle  en d ecy i p rzy p raw ę a w a n tu rn icz ą  
p isze  w e n d e ck ie j „ G a z e c ie  W a rs z a w s k ie j” w  
to n ie  fu ria ck im  o  le w icy ; in n e  znów  p ióro , m a­
c z a n e  d ia  o d m ian y  w  b a lsa m ie , g ło s i o p o trzeb ie  
n ie ją trz e n ia  i zgod y .

I d y a b łu  św iecz k a  i  B o g u  o g a re k . —  O to 
p ró b k i:

.L e w ic a  je s t  n iep rz eb ła g a n y m  w rog iem  n a ­
rodu i p a ń stw a  p o lsk ieg o  —  p isa ł p o se ł Z a­
m orsk i —  d o k o n a ła  n a ja z d u  u a  P o lsk ę  ta k - 
sam o o b ce g o , ja k  n a ja z d y  N orm anów , T a ta ró w , 
P ru sak ó w , M o sk ali cz y  iu n y ch  zab o rcó w  —  
bo je s t  o b c ą  n aro d o w ej m yśli i c h c e  p o zo stać  
n ie ty lk o  o b c ą , a le  w ro g ą  te j m y ś li* . —  „ P recz  
w y rzu cić le n  w rzód r o p ie ją c y *  —  o to  lia s ło  
p. Z am o rsk ieg o .

A  w  d w a dni n a  sz p a lta ch  te g o sa m e g o  pi­
sm a c z y ta m y : „K ażd y  n a sz  czy n  n a tch n io n y  
b ez in te re so w n ą  c h ę c ią  s łu żen ia  w łasn em u  n a ­
rodow i, k ażd e  p rz e ła m a n ie  w łasn y ch  uprze-®  
dzeń, każdęs u zn an ie  cz y ich ś  d o b ry ch  in te n c y i 
i k ażd e  w y c ią g n ię c ie  rę k i  d la  zap o m n ien ia  
z a s ła rz a iy ch  u ra z  —  p rzy n o szą  n ie ty lk o  k o ­
rz y śc i d o raźn e , a ie  p rz y c z y n ia ją  s ię  do stw o ­
rz e n ia  a tm o sfe ry , w k tó re j krzew i s ię  p o czu cie  
je d n o śc i n ero d o w o j, p o szan o w an ie  p raw a  i c h ę ć  
s łu ż e n ia  O jcz y ź n ie *
D z ie n n ik  ów  p y la , ja k ie  je s t  te d y  w  d ob ie  

o b e c n e j s ta n o w isk o  e n d e c y i?  R o zu m ie  s ię , p y la  
d la  to rm y , g d y ż is to tn e  d ążen ia  te j r e a k c y jn e j 
b a rb a ry i  n ie  bud zą w n ik im  w ątp liw ości. M im o 
to  „ K u ry e r  P o ls k i*  sz u k a  w y ja śn ie n ia  w in n y m  
je j  o rg a n ie .

Z u a jd u je  w  „ K u ry e rz e  W a rsz a w sk im * sp raw o ­
zd an ie  z p u b liczn eg o  p rzem ó w ien ia  p. R a b sk ieg o , 
k o ń cz ą ce g o  s ię  w y z y w a ją cy m  o k rz y k ie m  „M y 
a lb o  o n i i * .  A  w ięc w alk a  n a  ż y c .e  lu b  śm ierć .

A  śm ie rć  p rzy p o m in a , ja k ie  poza słu żen iem  
e n d ecy i fu n k e y e  pełui „ K u ry e r  W a rs z a w s k i* .

J a k  w iad om o, te n  s ta rc z y  o rg a n  je s t  ty m , w  
k tó ry m  k ró ie w ia cy  d ru k u ją  n e k ro lo g i. T e d y  
p is z e :

„K to  rz u ca  h a s ło  w aśn i w ew n ętrzn e j i m ord u ?
1 sk ąd  p ad a to  h a s ło ?  Z e  szp a lt d z ien u ik a  

d ła  u m arły ch  i p rzez  z m a rły ch  is tn ie ją ce g o . 
Z  o ficy n y  n a  k s z ta łt  tru m n y  w yd iużonei, do­
k ą d  w d niu  u tra ty  u k o ch a n e j o so b y , k ażd y , 
ja k  do d om u przed p o g rzeb ow ego , k ro c z y ć  
m u si. Z tru p iarn i, gd zie  n ie  ro z le g a  s ię  tę tn o  
ż y c ia  w sp ó łczesn eg o , d okąd  n ie  d o ciera  n ig d y  
od głos n a m ię tn o śc i iu d zkich , zm a g a n ie  s ię  iu ei, 
b o g a ctw o  i w ie io b a rw n o ść  rz e cz y w isto śc i. 
Z  re d a k cy i, k tó re j n ie  p o ru sza ły  rad o ści i sm u ­
tk i  n aro d u , je g o  b ó le , n a d z ie ie , ro zp acze  
i  try u m fy . W iek  c a ły  ju ż sto i o n a  z im n a , o b o ­
ję tn a ,  z a tę ch ła , n ied o stę p n a  d la  m łod ości i ży ­
c ia , k r y ją c a  b ezw ład  s ta ro ś c i i ś m ie rc i.

1 n a  letn  cm e n ta rz y sk u  z ja w ia  s ię  u p ió r 
lu d zk i i m ąci je g o  c isz ę  i  k rw i p ra g n ie , k rw i 
b r a tn ie j,  k rw i lu d u * .
A le  k to  re p re z e n tu je  ta k  g ro ź n ie  ow ą tru p ia r­

n ię ?
A u to r  a rty k u łu  o d p o w iad a :

—  N ie b ó jc ie  s ię . T o  n ie  u p iór c m e n ta rn y . 
T o  s ta ry  k a u o ty n  w yszed ł z za k u lis  te a tra l­
n y c h , g d zie  ju ż  s tra c ił  w zięto ść , i z g ry w a  s  ę  
n a  s c e n ie  p o lity cz n e j. W y u zie ra  żag iew  z rą k  
zaw od ow eg o p o d żeg acza , z rą tc  d y a o ła  zam o r­
sk ie g o  i k u si n aró d , i s tra s z y  ludzi.

B ie d n e  c z a rn o -b ia łe  s tra sz y d ło ...
S ta ry m  k a b o ty n e m  je s t  z re sz tą  c a ła  e n d e cy a . 

C h c ia ła b y  n a s  z g ry ść , ly ik o  że  z ę b y  o d m aw ia ją  
j e j  p o słu szeń stw a . W ięc w y m a ch u je  ty lk o  p ię ­
śc ia m i. 1 sz u k a  z u tę sk n ie n ie m , k o g o b y  m o g ła  
u tv ć  za  n a rz ę d z ie , ta k  ja k  w r. 1 9 0 5  uży w ała  
N .Z .  R .

Sprawy partyjne
Komitet obwodowy PPS dla zacii. Małopolski od­

będzie posiedzenie w  sobotę 20  listopada o godz. 
5  popoł. w sali K asy  ch o iy ćh  ul. D unajew skiego 
5 , i .  p. Ja n  tn g iiscn .

K R O M K A
K ra k ó w , 2 0  lis to p a d a . *  

J a p o ń c z y c y  w  K r a k o w i e
W cz o ra j p o ran n y m  p o ciąg iem  p rzy b y ło  ze  

L w o w a trz e ch  d ele g a tó w  p o se lstw a  ja p o ń sk ie g o  
w W arszaw ie . A  m ian o w icie  s e k re ta rz  a m b a sa d y  
ja p o ń s k ie j p. O u y ed a, cz ło n e k  ja p o ń s k ie j d e le ­
g a c y i p o k o jo w e j w R y d ze, p. M itsu m asa  Y o n a i, 
k a p ita n  b ry g a d y  m a ry n a rk i ja p o ń sk ie j i p. F u tia o  
M iy a k a w a , s e k r e ta r z  i tłu m acz  p o se lstw a  ja p o ń ­
sk ie g o , o ra z  cz ło n e k  d elegacy ? ja p o ń s k ie j n a  
k o n te re u c y ę  p o k o .o w ą  w P ary żu . Ja p o ń c z y c y  
p rz y b y ii w  to w a rz y stw ie  p. A le k sa n d ra  M ich al­
sk ie g o , s e k re ta rz a  m isy i ja p o ń s k ie j. D e le g a cy a  
z a m ie sz k a ła  w h o telu  F ra n c u s k im . Z  ra m ie n ia  
D O G  to w arzy szy  d e le g a cy i p o ru czn ik  łą cz n ik o w y  
L y cb o w sk i. W czo ra j o  godz. 10  ra n o  d e le g a cy a  
ud ała  s ię  do M uzeum  n a io d o w eg o , g d zie  z o sta ła  
po w itan a  p rzez  w icep rezy d en ta  m ia sta , s ta ro s tę  
K o w a lik o w sk ie g o , o raz  d ow ód cę m ia sta  g e n e ra ła  
S t i lle ra . N astęp n ie  d e le g a cy a  ja p o ń sk a  w  tow a­
rz y stw ie  d y re k to ra  M uzeum  K o p ery  zw ied ziła  
g a ie ry ę  w S u k ie n n ic a c h , n a s tę p n ie  z am ek , o raz  
k a te d rę  n a  W aw elu . C z ło n k o w ie  d e le g a cy i o k a ­
za li n a d e r w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  k u ltu rą  P o l­
sk i i w yrazili s ię  z podziw em  o p ięk n o ści i b o ­
g a ctw ie  n a sz y ch  p am ią te k  h is to ry cz n y ch . P o  
p o łu d n iu  zw ied zali m ia s to  w  d alszym  ciąg u , 
d z is ia j ra n o  d e le g a cy a  w y jeżd ża  do s a iiu  w 
W ie licz ce .

Je d e n  z  cz ło n k ó w  d e le g a cy i p. M iy a k a w a  
u cz y ł s ię  po p o lsk u  i c h ę tn ie  w to w arzy stw ie  
p o słu g u je  s .ę  n a sz y m  ję z y k ie m .

Z a l e s i e n i e  g r u n t ó w  m i e j s k i c h  p o d  
p r z y s z ł y  p a r K  lu d o w y  w  D ą b n i k a c h

Z k o ń ce m  r . 1 9 1 2  k o m isy a  p la n ta c y jn a  R a d y  
m ie js k ie j z a jm o w ała  s ię  sp raw ą  z a les ien ia  w zgórz 
w  p o siad ło ści m ie js k ie j, n a b y te j po L a so ck ich  
w  D ęb n ik a ch . W ó w czas m a g is tra t p rzy stąp ił do 
b a d a n ia  c a łe j sp ra w y , p ra g n ą c  z łą cz y ć  sp raw ę 
z a le s ie n ia  n ieu ży tk ó w  na s to k a ch  w zgórz z is tn ie ­
ją c y m  p a rk ie m  L a so ck ich . S p ra w a  w ów czas zo­
s ta ła  zw iązan ą  z w y d o by w an iem  w ap ien ia  z k a ­
m ien io ło m ó w  d ęb n ick ich  p rzy  t. zw . g ro c ie  T w a r­
d o w sk ieg o . W o jn a  rzecz  c a łą  o d ro czy ła . D opiero 
w  o sta tn im  m iesią cu  sp ra w ę  z p ow rotem  p o ru ­
szo n o . P o  k o m isy jn y ch  d o ch o d zen iach  p rz e k o ­
n a n o  s ię , że  sp raw ę is tn ie ją ce g o  p ark u  w raz 
z re a ln o ś c ią  po L a so ck ich  n a leży  tra k to w a ć  od­
r ę b n ie  i r e a ln o ś ć  tę  p rzezn aczy ć  n a  ce le  m ie j­
s k ie , ja k  u rząd zen ie  zak ład u  d o o ro cz y n n e g o  m b 
t .  p., n a to m ia s t P a r k  lu d ow y  z a ło ż y ć  op od al 
re a ln o śc i po L a so ck ich  n a  p o łu d niow o-w schod ­
n im  s to k u  w zgórz. P rz e s trz e ń  ta  m a ją c a  o k o io  
100 m orgów  o b sz a ru  łą c z y  s ię  z g ro tą  T w a r­
d o w sk ieg o , z  je d n e j s tro n y  z a ś  o d sła n ia  s ię  
z  n ie j w id ok n a  W isię .

P o ło ż e n ie  to  n ad a p rzy sz łem u  p a rk o w i w ie le  
u ro k u  i n iew ątp liw ie  s ta n ie  s ię  m ie jsce m  ulu- 
b io n em  p rze ch ad ze k  lu d n ości K ra k o w a .

U rząd zen iem  z a le s ie n ia  z a jm ie  s ię  zarząd  la su  
w o lsk ieg o , k tó ry  d o sta rcz y  n a s  on  le ś n y c h . O - 
zd o b n e d rzew k a  i k rz e w y  d o starczo n e  b ęd ą  ze  
sz k ó łe k  og rod ów  m ie isk ich . W zg ó rza  n a  p o k ła­
d zie  w ap ien n y m  z o sta n ą  z a les io n e  sad zo n k am i 
s o s n y  c z a rn e j. Z a le s ie n ie  o d b y w ać s ię  b ęd zie  
p a rty a m i p rzez  sz e re g  la t.

O n eg d a j o d b y ły  w te j sp raw ie  p o sied zen ia  
p o łączo n e  s e k e y e  e k o n o m icz n a , sk a rb o w a , p ra­
w n icza  i k o m isy a  p lan tacy  n a . Z aap ro b o w ały  
o n e  jed n o g ło śn ie  w n iosk i m a g is tra tu , o raz  przy­
z n a ły  od pow ied ni k re d y t n a  ro z p o cz ę cie  p rzed ­
w stęp n y ch  ro b ó t.

Z e w zględu na b ra k  ogrod ów  p u b liczn y ch  n a  
o b sz a rz e  W ie lk ię g o  K ra k o w a , sp ra w a  z a le s ie n ia  
w ię k sze g o  o b sz a ru  w n a jb liż sz e j o k o licy  m iasta  
p rzed staw ia  n a d e r d o n io słe  z n a cz e n ie  ze w zg lę­
dów  zd ro w o tn y ch , ą ra z  s tw a rz a  d la  n a sz e j m ło ­
d zieży  je d e n  z n a jm ilsz y ch  teren ó w  zdrow ei 
ro z ry w k i n a  ło n ie  n a tu ry . v

L i c h w a  k s i ę g a r s k a
O d  d łu ższego  cz a su  zau w ażon o , że  n ie k tó rz y  

k s ię g a rz e  k ra k o w scy  sp rz e d a ją  k s ią ż k i sz k o ln e  
i  n a u k o w e po lich w ia rsk ich  ce n a ch . W  tra k c ie  
d o ch o d zeń  w yto czo n o  śled ztw o k s ię g a rn i C ze r­
n e ck ie g o , k tó ra  za n au k o w ą k s ią ż k ę  od b ied n eg o  
stu d e u ta  m e d y cy n y , ż y ją c e g o  z le k c y i, żąd a ła

w  m ies ią cu  czerw cu  9 0  M p, za 2  ty g o d n ie  nó- 
źu ie j 2 8 0  M p, a  za 4  m ie s ią ce  p o tem  5 9 8  Mp, 
M im o ż e  k r ą ż k i  te  s ą  w y d an e p rzew ażn ie  przed 
w o jn ą . N iek tó re  k s ię g a rn ie  ż ą d a ją  cen  lich w ia r­
sk ich , n ie  s to ją c y c h  w żad n ym  s to su n k u  z w ar­
to śc ią  k s ią ż k i. O ile  n am  w iad om o, sp ra w ą  tą 
z a ję ły  s ię  o rg a n a  urzęd u  w alki z lich w ą i n ie ­
k tó re  k s ię g a rn ie  m a ją  ju ż  d o ch o d zen ia  w nro- 
k u ra to ry i.

1 1
"  Cukier biały dla chorych i matek karmiących.

M in isterstw o  ap ro w izacy i p rzyd zieliło  uo u ysp o - 
zy cy i m ie jsk ie g o  urzęd u zd row ia 3 6 0 0  k g  cu k ru  
b ia łe g o , p rzezn aczo n eg o  d la  c h o ry ch  i tn a tek  
k a rm ią c y c h . N a je u n ą  o so b ę  p rzyp ad a 3 0 0  g ra ­
m ów  cu k ru . Genu 1 k g  w y n o si bu M k 6 'J f , za 
3 t)0  g r. 2 0  Mic. C elem  u zy sk an ia  p rzy d zia łu  te j 
d o d atk o w ej ra cy i cu k ru  n a leż y  w n ie ść  do w ła­
ściw ym i b iu r ch le b o w y ch  p L e m u e  zg ło sz en ie  
z a p o trzeb o w an ia , u d o k u m en to w an e św iad ectw em  
le k a rs k ie m  za o k a z a n ie m  leg ity m a cy i c h le b o w e j. 
Z g ło szen ie  to  n a le ż y  u sk u te cz n ić  w te rm in ie  od 
2 2  do 2 6  b . m . P o  z e b ra n iu  i u łożen iu  z g ło szeń  
m ie js k i u rząd  zd row ia zaw iad om i w od pow ied ni 
sp o só b , k ie d y  z g ła sz a ć  s ię  n a leż y  do b iu r ch le ­
b o w y ch  po o d o ió r a sy g u u ty , o ra z  w  k tó ry ch  
sk le p a ch  sp rzed aw ać s ię  b ęd zie  ten  cu k ie r .

Brak gazu w Kra&owie. W cz o ra j n ad szed ł do 
gazo w n i tra n sp o rt w ęgla. N a d zisia j s ą  aw izo ­
w an e d alsze  tra n sp o rty . Je ż e li  n ad e jd ą  te  iran s- 
p o rty , tó  w s o b o tę  o  godz. 4 7 a  po południu  
z a cz n ie  g azo w n ia  fu n k cy u u o w a ć ta k , że g aż  bę­
d zie od godz. 4 7 a  po p o łu d n iu  do 1 w  poiudniO 
n a s tę p n e g o  d n ia .

Ha Uroczystość oswobodzenia Lwowa, która od­
będzie się 2 2  bm. w yjeżd żają im ieniem  tu. K rako­
w a w ieepr. R olie, prezydent izby handlow ej Ep- 
ste in  i radca m iejski poseł tow. dr B obrow ski.

Uciczyty w Muzo mi przemysłu wam. Dnia 20  i 22 
bm . o godz. 7-e j w ieczór w ygłosi p. inż. M aciejo­
w ski W sali m iejskiego Muzeum pizem ysiowegO 
ul. Sm oleńsk 9 , dw a odczyty p. t. „Środki żeglugi 
m o rsk ie j* (sobota) i  „O builow ie okrętó w * (pou.e- 
działek).

P o r a n e k  o p ero w y  „ M o z a rt"  od b ęd zie  s ię  'W 
n ie d z ie lę , d n ia  21 b m . w  s a l i  ,,S o k o ła*'. P re le ­
g e n te m  D r Jó z e f  R e is s , w  cz ę śc i i lu s t r a c y jn e j 
pp . Z o fja  B a n d ro w sk a -O s m e ck a , M a z a n e k , W a ­
le w sk i. P o cz ą te k  o godz. 11 p rzed p o łu d n iem .

E m il  T e lm a n y i, s ły n n y  sk rz y p e k  w ę g ie rsk i, 
w y stą p i, ty lk o  je d e n  ra z  w s a l i  „ S o k o ła "  w n ie ­
d z ie lę , 21 b m . o godz. 8 w ieczó r. P ra s a  w arszaw ­
s k a  po k  one Oi ta c  U T eln ianyP eigo uznana je d n o ­
g ło śn ie  w ty m  a r ty ś c ie  fe n o m e n a ln e g o  sk rzy p ­
k a , w y ró ż n ia ją ce g o  s ię  w y b itn ie  z całiej p le ja *  
d y  o b e cn y ch  sk rzy p k ó w  o e u ro p e js k ie j s ła w ie , 
a  to n ie z w y k łe m  „ w ę g ie rs k o -c y g a n s k im " te m ­
p e ra m e n te m , a  ró w n o cz e śn ie  z d o ln o śc ią  op on o­
w a n ia  k la sy cz n e g o  s ty lu .

Wypadek przy pracy. W  w o jsk o w ej fa b r y c e  
k o n se rw  p rzy  ul. B o s a c k ie j, 15  le tn ia  Z o fia  No- 
w ak ó w u a w łożyła  p rzez n ieu w a g ę  r ę k ę  m ięd zy 
tr y b y  m a sz y n y  i d o zn a ła  zm iażd żen ia  d łoni, 
o ra z  trze ch  palców  u prawe| rę k i. W ezw an y  
le k a rz  p o g otow ia  udzielił N ow ak ów n ie  p ierw sze j 
p o m o cy , poczem  przew iózł j ą  do sz p ita la .

Owa śmiałe włamania. Do fin n y  „Zofia M ackie­
w icz* p izy  ul. D ługiej 3 8  w łam ali się  ja cy ś  opry- 
szki. W łam yw acze dostali się  do lokalu restaura­
cy jn ego przez piw nicę i rozbili kasę w ertheiino- 
w ską. Zawiedii się jed n ak , gdyż znaleźli tam tyl­
ko  10 0 0  m arek. Z abraw szy gotów kę o ia z  w iększą 
ilość wódek, zostaw iając narzędzia do w łam ania 
zbiegli. —  Rów nież tego sam ego dnia przy ulicy 
D ługiej I. 3  w łam ano się  do m ieszkania S ilber- 
zwe ga. W łam yw acze rozbili kasę w ertheim ow ską 
i  z ab ra li z n ie j w szystkie pieniądze. Z powodu 
nieobecności w łaściciela nie m ożna b yło  ustalić, 
co  w łaściw ie zostało skradzione. i

Przy usiłowanem włamaniu aresztow ano Ignacego 
W asserlau fa i Sam uela G iunstein a. Skry li Bię oni 
w piwnicy domu przy ul. Sebastyan a t a ,  by stam ­
tąd rozpocząć akeyę op eracy jną. Z naleziono przy 
nich  w szystkie narzędzia potrzebne do włam ania.

Ukradziona przez narzeczonego Do poiicyi kra­
kow skie j doniesiono, że Ja n  B aran  zam ieszkały 
u swo e j narzeczonej K atarzyny Kopacz przy ul* 
G rzegórzeckiej I. 11, okradł ją  i zbiegt w n iew ia­
domym kierunku. Szkoda ja k ą  ponosi K op aczow i 
w ynosi To.OUO rok.

Paiea oacięty  toporem. Na p o g otow ie  ra iu n - 
k o w e zg ło siła  s ię  w czo ra j 3 2  le tn ia  L u d w ik a G i- 
zo w sk a , k tó ra  p o d czas rą b a n ia  in ię sa  u c ię ła  so ­
b ie  to p o rem  p a le c  U le w e j rę k i.

KINO „OPIEKA"
UL. ZIELONA 17. TELEFON 2 4 7 4

N o w o ś ć  I

Kolosalna
s e n z a c y a

OJ wtorku 13 b. m. N o w o ś ć !

T Y G R Y S
nadzwyczajny dramat w V. akt. 
duńsiitej wytworni „A»tra-Film* 
w roli głównej następca F s jła n - 
dra słynny Umt roens. 1'ierwszo- 

rzędny zespól orkiestrowy.

Całv doch ód  
p r z a s n a s z o n #  

n a  i n w a l i d ó w
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W ięz:eń kopnięty przez konia. P o d cz a s  zn o sz e ­
n ia  w ęgla  do p iw nicy  przy ul. S m o  e ń s k  L . 16 , 
S t . M a jk a , je d e n  z a re sz ia n tó w  w y k o n u ją cy  tą  
cz y n n o ść  zo sta ł k o p n ię ty  p rzez k on  a  w czoło . 
S k u te k  k o p n ię c ia  b y ł fa ta ln y , gu y ż  M a jk a  d o­
zn a! z iam au ia  cz a sz k i. W  s ta n ie  b ezn ad z ie jn y m  
p rzew iozło  pogotow ie ra tu n k o w e  M a jk ę  do szp i­
ta la  św . Ł a z a rz a .

Uz.eciio wpao.o do garnka z ukropem. W cz o ra j 
6  le tn ia  H eieu a  K ia u sn e r  w aom u pod L . 65  
p rzy  u l. D ie ilo w sk ie j w p adła do g a rn k a  z u iu o - 
p etn . D zieck o  d ozn a .o  p o p arzen ia  trze c ieg o  sti p- 
u ia . W ezw an e  p o g otow ie ra tu n k o w e  przew iozło  
K lu u sn eró w n ę  do szp ita la  św. Ł a z a rz a .

T a je m n c z e  znikn ęcie  chłopca. D o p o licy i k r a ­
k o w sk ie j u o n U sio n o , że z a g in ą ł 12 tętni Jó z e f  
T a c iio w sk i, u czeń , s y n  W alery  i, s tró żk i aom u  
p rzy  ul. P o s e ls k ie j 1. 18. C m op czy k  w yszed ł 
o u cg d a j z  d om u i  od tąd  ślaw po nim  z ag iu ą ł.

-  o o o —

Z POLSKI
Na srybie „Siiesfa" w Dziedzicach odbył się

w sobotę 6 listopada odczyt led . tow. H aeckera 
z K rakow a, u iządzony staraniem  m iejscow ego Ko­
m itetu P P S . Sala  hotelu kopalnianego w ypetiiiła 
się ttuinn>e g ó rn k a in i i robotnikam i innych zaw o­
dów. K obiety  tow arzyszki zjaw iły się licznie. Pre­
legent w 2 -god'zinnym odczycie omówił m etody 
rządów bolszew .ciuch w Rosyi i fatalne  ich skutki, 
zaznaczając stanow isko socyaiizm u, który prow a­
dzi k lasę robotniczą uo zw ycięstw a orogą pra­
w dziw ej dem okracyi. Kie terorem , nie bagnetem  
W alczy socyalizni o w yzw olenie p ro le taria tu , a le 
potęgą sw ych idei, dtogą organizacyi jakn ajszer- 
szycn mas ludu pracu jącego. Mowa tow. H aeckera 
przy jęta została p tzcz słuchaczy z zapaleni. Szcze­
gólnie in teiesow u la robotm kow  krytyka gospotiarki 
przeni} slow ej i ro lnej bolszew ków. W dyskusyi 
przem aw ia! tow. Ctun eln .ak , podnosząc konieczność 
U iządzam a jakn a,w ięce j odczytów , które przyczy­
n ią się do podniesienia ośw iaty i świadom ości 
W szeiegaeh  lobotników , n iszcząc ciem notę pod­
trzym yw aną przez kler. W końcu zabrał raz je ­
szcze glos tow. H aeeker, w zyw ając słuchaczy do 
Usilnego popieiania i rozszerzania prasy  socyali- 
stycznei. Po przem ówieniu tow. Lizaka, tow. Ru- 
ttiati zam knął zetnanie dzięku jąc tow. H aeekeiow i 
za w ygłoszenie odczytu. O krzykam i na część P P S  
i J .  Piłsudskiego, odśpiew aniem  Czerw onego sztan- 
d aiu  zakończono to piękne zebranie. i/. Pająk.

TELEGRAMY
z dnia 20 listopada

Masaryk zamierza ustąpić
Berno Mor. (P A T ). „ T a g e s b o ie *  d onosi z  P ra g i, 

że w tam te jszy m i k o iacu  p o iity czn y cn  s ły c h a ć , 
iż p rezy d en t M a sa ry k  nosi s ę  z zam iarem  u sią - 
p ien  a  Na w yp ad ek  u stą p ie n ia  M asary k a  s la  
u o w isko  p rezy u eu ta  o b ją .b y  K ram arz . W iano- 
iiio ść  tę , p o cu od zącą  ze  ż ió o ła  n ie m ie ck ie g o , 
n a leż y  p rz y ją ć  z w ie lk ą  re z erw ą .

Zaburzenia antyniemieckie 
w Czechach

Praga. (PAT) W ciągu dnia w czorajszego w  P ra­
dze panował względny spokój, ty lko przed obu 
teatram i niem ieckim i odbyty się dernonstracye. 
W edle doniesień dzienników  przj szlo w godzinach 
przedpołudniow ych w dzielnicy żydow skiej do eks­
cesów antysem ickich , w czasie których dem on­
stranci chcieli p izypuścić sztunn do żydow skiego 
ratusza. Na iatuszu  jednakże powiew ała chorag ew 
am erykańska. Konsul am erykański ośw iadczył, że 
Odjął opiekę ni ratuszem żydowskim. W ciągu 
2 dniow ych rozruchów  aresztow ano ogółem  41 
osób. Burm istrz m iasta Pragi interw eniow ał jedna­
kże  u d y iek lo ra  policyi i wymógł na mm uwol­
n ienie w szystkich aresztow anych. „C zeskie S k w o *  
douo-i, że o b ję ty  przez Ckeurów teatr niem iecki 
Uie będzie Niemcom w ięcej w ydany.

Praga. (PA T) Na w czorajszem  posiedzeniu se­
natu prezydent iinuistiów  C zerny zakom unikow ał, 
że w ciągu p rzed w czoraszej nocy przyszło rów­
nież w m ejscow osci Asch do k iw aw ych  zajść po- 
tniędzy legionistam i, a ludnością n iem iecką. Czę^- 
8i gw ałtem  usunęli sto jący  na ry n su  pomnik ce­
sarza Jó z e la . W czaśie  starć z g n ę ly  dwie osoby, 
d 2 4  raniono lekko łuo ciężej. Rowu eż w Pnż.i>e 
i we Franzensbadzie przyszło do starć pomiędzy 
ludnością a żołnierzam i.

B e • uo Mor. (PAT) W czoraj pow tórzyły się  tu 
d em o n strac ję . Tłum  złożony z osob cyw ilnycu

i legionarzy obłęgał red akcyę nlenTeckiego dzien­
nika „T ag esb o te", dom agając się p atęchm iastow e- 
go w strzym ania w ydaw nictw a tego pisma. Po de­
m o n stra c ja ch  przed re d a k c ją  „T agesbote" tłum 
pociągnął przed doin niem ecki, gdzie pizyszło do 
s ta ić , w czasie  k tórych  ran ono kilka osób. De­
m onstranci przerw ali odbyw ające się  w teatrze 
przedstaw ienie niem ieckie.

P raga. (P A T ). N iem ieccy  ] c z e sc y  so ey a ld em o - 
k ra ty c z n ł s e u a lo ro w ie  zg ło sili w czórai in te rp e - 
la c y ę , w k tó re j z a p y tu ją , czy  p rem ier n ie  je s t  
zd an ia , że  w in te re s ie  zach o w an ia  ład u  i p o­
rząd k u  b y lo o y  w sk a z a n e m , a b y  u stąp ił w raz 
z  ca ły m  g a b in e te m . D ziennik i d o n o szą , iż p re ­
z y d en t M a sa ry k  u siło w ał u tw orzy ć rząd  parta* 
m e n la rn y , co  je d n a k  sp e łz ło  u a  u iczem .

Udział socyalistów belgijskich 
w rządzie

B ruksela. (PAT). K o n g re s  so cy a lis ty cz n y  8 .39 .874 
g lo sam i p rzeciw k o  2 2 1 .1 6 1  g losom  op ow ied ział 
s ię  za u u zia lem  so cy a ń sto w  w g a b in e c ie  C arton  
d e Viurd.

Po klęsce Wrangla
Cziczerin przeciw udziałowi flety angielskiej

Kopenhaga. (P A T ). C ziczerin  w y sto so w ał do 
lord a Cm zo n a  rad io d ep eszę , w k tó re j zw raca  
u w agę, że  w zięcie  ud ziału  przez flo tę  a n g ie ls k ą  
w  sp raw ie  W ra n g la  b y ło b y  p o g w ałcen iem  z a ­
p ew n ien ia , ja k ie  iząd  W ie lk ie j B ry ta n ii dał rz ą ­
dow i sow ietów . C ziczerin  d a je  w yraz nad z e i, 
że  rząd  a n g ie lsk i p o w stizy m a s ię  o i tego  k ro k u  
w  przeciw nym  ra z ie  rząd  sow ietów  m usiałby 
z tego  w y cią g n ą ć  w n iosk i, ja k ie  s ię  sa m e  przea 
s ię  n a rz u ca ją .

Reazcya rosyjska zapowiada dalszą walkę
Paryż. (P A T ). T u te js z a  d e le g a cy a  p o lity czn a  

r o s y js k a  w y d ala  od ezw ę do R o sy a n , p o d p isan ą 
p rzez  k s . L w ow a, M ak iak o w a i C zay k o w sk ieg o . 
O d ezw a o św iad cza , ze walka przeciw sow ietom  
będzie tiw ała  w dalszym ciągu. F ro n t W ran g la  
z o s ta ł w p raw d zie zniweczony, ule za  to p o z o sta ły  
in n e  lro u ly  p rze ć ,w b o iszsw  c k ie .

Dalszy piany Wrangla
Konstantynopol. (P A T ). O gółem  20 o k rę tó w  z 

u ch ou źcam i i ch o ry m i p r z y o jło  z K iy m u . T y tk o  
cn o rz y  i ra n n i w licz  de 5  ty s ię cy  u zy sk a  u po­
zw oleń  e  w yląd ow an ia . O .g a n iz a c y a  ro s y js k a  
arm ii W ra n g ia  u ch w aliła  n a  w czo ra jszem  p o sie ­
d zen iu  w alczyć dale j p rzeciw k o  boiszew izm ow i.

Bolszewicy u swych walkach
Moskwa. (P A T ). S p ia w o z d a n ie  fro n to w e  z dn. 

1 8  b m .: W  o b sz a rz e  M ozyrza i R z e c z jc y  w alk i 
d la  n a s  p o m y śin e , p o u czas k tó ry ch  w z ię lś m y  
w ielu  je ń c e w . W w an tach  o b o k  O w ru cza p rze­
sz ła  do n a s  k o m p an ia  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  
pu łku  P a lo w s k ie g o ,  N ied aleko  P ro sk u ro w a z a ­
ję l iś m y  w śród wads s la c y ę  k o le jo w ą  D erażn ię , 
przy czem  z d o b y liśm y  dw ie a n n a ły  i w e le  k a - 
la o m ó w  m a sz y n o w y ch . N a K ry m .e  liczy  s ię  o- 
b e c n ie  zu o oy cz .

Czeska wiadomość o mobilizacyi 
w Htsyi

P raga. (PA T) „Narodni L isty " donoszą, że w R o ­
syi zarządzono m obilizację  w szysuocn mężczyzn 
do 3 6  lat. W drodze na fro n t znajdu je się 15 no­
w ych dyw izyj.

Anglia chce zająć Batum
Paryż. (P A T ). „ T e m p s* d o w iad u je  s ię  z L o n ­

d y n u , że  g a b in e t  a n g ie lsk i o trzy m ał w. zo ra j 
dw ie n o ty  C ziczeriu a , z a w ia d a m ia ją ce  o  uw ol­
n ien iu  w -z y s tk ich  je ń có w  a n g .t ls k ic n  i o św iad ­
cz a , ące , że C ziczei in  >wi w iauom ein  je s t, iż A u- 
g n a  zam ierza  z a ją ć  B a iu m . C z .czern i zw raca  u- 
w ag ę , że  o k u p a cy a  B a tu m  p o c ią g u ę ta o y  za  s o b ą  
n iep o żąd an e  n a stęp stw a .

Przed zawarciem umowy 
angieiska-rosyjskiej

Londyn. (PA T) „Daily C h ronicie" dow iaduje się 
z ból politycznych, że w iządzie an g e lsk .m  pa- 
iiUje przekonanie, iż R o s j a tak oalece zbliżyła się 
do wai uuków angielsk im  co do podjęcia stosun­
ków  handlow ych, iż onecnie n>c me stoi ua jaz ii- 
szkuiizie na wiązaniu lycuze słusunno;/,

Przesilenie w  Grecyi
Paryż. (P A T ). D z ien n ik i o m a w ia ją  żyw o s y - 

tu a c y ę , p o w sta łą  w sk u te k  k ry z y su  g re c k ie g o . 
W  w yw iad zie z k o resp o n d en tem  p ism a „E x ce U  
s io r *  e x k ró l K o n sta n ty n  o św iad czy ł, że  u sza ­
n u je  \yoię n a ro d u  g re c k ie g o  o raz  zach o w a w  
s to su n k u  do e n te u ly  p o lity k ę  V en ize lo sa . Z a ­
p rz e cz y ł, ja k o b y  p o n osił od p o w ied zia ln o ść  za  
zam o rd o w an ie  fra n cu sk ich  m a ry n a rz y  i w y ra z ił 
w d zięczn ość d a  F ra n c y i, k tó ra  p rz y cz y n iła  s ię  
do o ca le n ia  G .e c y i.

Paryż. tP A T ). „ M atin * d on o si, że m ięd zy  F ra n - 
c y ą  a A n g lią  to czą  s ię  n a ra d y  w k w e sty i d y n a ­
sty cz n e j G re cy i. P o w o ła n ie  n a  tro n  e x k r ó la  
K o n sta n ty n a  w y d a je  s ię  niedopuszczalne, gdyż 
gu y ż  p o zbaw iłoby  to G re cy ę  p o p arc ia  ze  s tro n y  
e tu e m y  i o z n a cz a ło b y  p o w ró t do g ra m c  z 1314 
ro k u .

Lyon. (P A T . R ad io ). R h n llis  z ło ży ł p rz y s ię g ę  
w  r ę c e  re g e u ta , poczetn  zażąd ał je g o  u s ią p ie n ia . 
In n i cz o n k o w ie  g a b in e tu  z łożą  p rz y s ięg ę  w rę c e  
k ró lo w e j O ig i. V en iz e lo s  w y je c h a ł do N icei na  
p o k ład zie  ja c h tu  „ N a rc issu s" , e sk o rto w a n y  przez 
ed en  k rążo w n ik  i dw a s ta tk i a n g ie lsk ie .

Lyon. (P A T . R ad io ). J a k  p o d a je  p ra sa  fra n c u ­
sk a , now y g a b in e t  g re ck i m a n a s tę p u ją c y  s k ła d : 
P re m ie r  i sp ra w y  z a g ra n icz n e  o ra z  ty m czaso w o  
sp raw ied liw o ść R h a tlis , w o jn a  G n n a ris , s k a r b  
B ello g o ro p u lo s , m a ry n a rk a  i p ro w izo ry czn ie  ap ro* 
w izacy a  J a n  R h a lłis , sp ra w y  w ew n ętrzn e  i p ro­
w izo ry czn ie  k o m u n ik a cy a  T s a ld a r is , o św ia ta  
i p ro w izo ry czn ie  b ezp ieczeń stw o  Z aim is, gosp o­
d arstw o  n aro d o w e i  p ro w izo ry czn ie  ro ln ic tw o  
M au ro m ich a iis .

Przeciw paskarznm  
w Niemczeć.

Nauen. (P A T . R ad io ). R a d a  R z e sz y  p rz y ję ła  
p ro je k t u staw y , o p ra co w a n y  p rz tz  m in isterstw o  
sp raw ie d liw o ści, p rze w id u jący  z a o s trz e n ie  k a r y  
d la  p a sk a rz y , a  to  więzienia do 15 lat i k a ry  
p ien iężn e  od  500U M k do n ie o g ra n icz o n e j w y­
so k o ści.

Nauen. (P A T , R ad io ). W skutek doniesienia
m in iste rs lw a  fin an só w  R z e sz y , p ro k u ra to ry a  
p a ń stw a  w d rożyła  śled ztw o p rzeciw  n iem ieck o- 
n o le n u e rsk ie m u  b an k ow i G r iis s e r  F ilip , sy n  
i S p ó łk a  z pow odu p o d e jrz en ia  o  p rzem y can ie  
w ie iu  ty s ię cy  m a re k  m a ją tk u  n ie m ie ck ie g o  za ­
g ra n icę .

SUM
(FA T) Warszawa, 19 listopada.

Na d z is ie jszem  posied zeniu  m a rsz a łe k  zaw ia ­
d om ił, że  k o m isy a  bu d żetow a w y zn aczy ła  do 
seiu iow 'ej k om isy i k o u tro m e j d łu gów  pu ństw o- 
w y ch  posłów  G ią b iń sk ie g o , K ęd z io ra , S k u p ia , 
D iannuida, Z a g ó rsk ie g o , k s . A d a m sk ieg o  i F e - 
u ćro w icza .

W p ierw szem  cz y ta n iu  o d e s ła n o  do k o m isy i 
u staw ę

o ratyfikacji umowy polsko-niemieckie]
w  sp raw ie  p rze ,ęe ia  w y m iaru  sp raw ied liw o ści 
w  b y .e j d zie ln icy  p ru sk ie j.

N astęp n ie  zatw ierd zo n o  ro zp o rząd zen ie  R ad y  
o b ro n y  p ań stw a w sp raw ie  zaw ie sze n ia  p o stę ­
p o w an ia  cy w iln eg o  co  do o só b , k tó re  w stąp iły  
do cz y n n e j s lu z b y  w o jsk o w ej.

P rz y stą p io n o  Uo d a lsze j
* dyskusyi konstytucyjnej.

P rz em a w ia li poseł H a lb a n , W M ero n , k s . No­
w ak o w sk i, G u m ow ski i k s . T e o d o ro  w icz , poczem  
o y ik u s y ę  p rzerw an o ,

p o  o d esłan iu  w n iosków  n a g ły c h  do k o m isy i, 
m ięd zy  inn ym i o  p o jączen iu  k re só w  w scnoum eb 
z p ań stw em  polsk>eut i o  z n ies ien iu  państw ą- 
w e g o  urzęd u  n a fto w eg o  o raz  o  u d z ie len iu  gub. 
w eneyi In  m.I.oaow m arek ula kas chorych m ało­
polskich i S ląsza  Błeszyńskiego m a rs z a łe k  w y zn a­
c z y ł u a stę p u e  p o sieu zcm e n a  Wtorek.

Ucaw alem e wniosku ks. Kotuli 
Kom isya konstytucyjna odbyła szczegółow ą roz- 

p iaw ę nad wnioskiem  ks. Kotuli co do skiadu se­
natu . Przedstaw iciele poszczególnych stronnictw  
sto jących  na stanow isku senatu  zgłosili do tego 
w u iossu  szereg poprawek, na k tóre wnioskodaw ca 
s.ę  zgodził. W niosek został usnwalany 16  głosam i
przeciw ló.

W tozpiaw ie nad artykułem  36  w niesiona zo­
stała poprawka u enyla jąca dwa ostatn ie ustępy 
tego artykułu w pierw otnym  p ro ^ k c ie  kom isyi, 
lfozp awy nad tą p opiaw ką odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.



J T A P B Z O r Nr. 277

Z sali _sądowej
K ra b ó w , 19  lis to p ad a . 

F a ł s z y w y  a b i t u r y e n t  z ł o d z i e j e m
W  k ra k o w sk im  sąd zie  o k ręg o w y m  k a rn y m  

p rzed  sąd em  p rz y sięg ły ch  ro zp o czę ła  s ię  dz ś 
d w u dn iow a ro zp raw a  p rzeciw  E d w ard ow i D an- 
c e , o sk a rż o n em u  o  s z e re g  k ra d z ie ż y , oraz  m atce  
je g o  M ary i, tudzież o jc u  Ja n o w i i s io s trz e  M a­
r y i o w sp ó łu d zia ł w  k rad z ie ży . D a n k o  m iał s ię  
tru d n ić  fach o w o  k rad zieżam i p rzed ew szystk iem . 
w  p ierw szo rzęd n y ch  h o te la ch . O łrzy m aw ezy  n a  
p o d staw ie  s fa łszo w an eg o  św iad ectw a  g u n u azy a i- 
n e g o  p raw o je d n o ro cz n e j s łu ż b y  w o jsk o w ej, w y ­
je ż d ż a ł D an k o  do Z ak o p an e g o , gd zie  d op u -zcza ł 
s ię  k ra d z ie ż y  w p e n s y o ra ta c h . P o p e łn ił on  ta k ­
ż e  s z e re g  k rad z ieży  w K ra k o w ie . K rad ł on  p rze­
w ażn ie  w alizy  z rzeczam i, o raz  p rzed m ioty  z ło te  
i  s re b rn e . M ięd zy  in n em i sk ra d ł D an k o  s łu żą­
ce m u  w re s u rs ie  o b y w a te lsk ie j K o ń czak o w i 
w  Z ak o p an em  a s y g n a ty  p o lsk ie j p o ży czk i, k s ią ­
ż e cz k ę  w k ład k ow ą, oraz  in n e  p rzed m ioty . W  g ru ­
d niu  1 9 1 9  w łam ał s ię  D au k o  do m iesz k a n ia  p. 
M . T u sta n o w s k ie j i  sk ra d ł p a rę  b u to n ó w  z b ry ­
la n ta m i w a rto śc i 2 5 0 .0 0 0  m k. D op iero  ta  k ra ­
d zież  d o p ro w ad ziła  uo w y k ry c ia  w łam y w acza  
i  a re sz to w a n ia  g o .

D a n k o  s p ie n ię ż a ł z w y k le  sk ra d z io n e  k o sz to ­
w n ości za  p o śred n ictw em  s io s try  s w o je j, k tó ra  
sp rz e d a w a ła  je  ju b ile ro m . Z arzu co n y ch  m u k ra ­
d zieży  D au k o  w y p arł s ię , a  co  do bu to n ów  po­
d ał, że  zn akizł j e  p o rzu co n e  n a  u licy , w raz z w y­
try ch e m . O jc ie c  je g o , m a tk a  i s io s tra  s ta r a ją  s ię  
p o p rzeć tłu m a c z e n ie  o sk a rż o n e g o .
I R ozp raw a , k tó ra  ro zp o czę ła  s ię  w cz o ra j, za ­
k o ń cz y  s ię  w  d n iu  ju trz e jsz y m .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
r Baczność dozorcy domowi, rob. dzienni i słujba 
domowa. W n ied z ie lę  21 lis to p ad a  od będ zie  s ię  
z g ro m a d z e n ie 'o  god z. 2 - ie j  p op oł. w  sa li p rz y  ul. 
D u n a je w sk ieg o  5 , I tl . p . O lic z n y  u d zia ł u p rasza  
i- Zarząd.

Baczność robotnicy drzewni w Krakowie.
Walne zgromadzenie robotników wszystkich 
fabryk i warsztatów wojskowych odbędzie się 
•wie wtorek 23 listopada b godz. 6 wieczór. Na 
porządku dziennym sprawa spółki wytwórczej 
„Jedność", oraz rewizya umowy i sprawy orga­
nizacyjne. Rom an Popławski.

Związek emerytów, rencistów, wdów i  sierot 
kolejowych urządza nadzwyczajne zgromadze­
nie dnia 21 b- m. o godz. 4 popoł. w sali szkol­
nej na, dworcu kolejowym w celu założenia w ła­
snego konsumu. Prezes: Staczek, sekretarz: Mi­
chałka.

Robotnicy stolarscy przyjeżdżający do Krako­
wa obowiązani są zgłaszać się o pracę w grupie 
Centralnego Związku robotników drzewnych, 
Dunajew skiego 5, I II  p., gdzie otrzym ać mogą 
wszelkie iaform acye.

W ieczorek tow arzyski pełen  n iezw ykłych  tre sp o - 
d zianek urządza w so b o tę  20  listop ad a s lo w . pers. 
p om oc, d rukarskiego w sa li Zw iązku S to w . ro b . 
ul. D u n a jew sk ieg o . W stęp  za zap roszen iam i, k tó ­
re w yd aje s ię  cod zien n ie  od  7 do 8 w o rgan iza­
cy i S tow . p e is . druk. przy ul. D u n a jew sk ieg o  5 .

Podgórska grupa rod. Uudowiaaych u rząd za w  so ­
b o tę  2 0  bm . o g o d z. 7  w ie cz ó r w  sa li D om u r o ­
b o tn icz eg o  w  P o d g ó rz u  (p lac  S e rk o w sk ie g o  1 1 )  
z a b a w ę to w a rz y sk ą . W stęp  ty lk o  za z a p ro sz en ia ­
m i, k tó re  w y d a je  s ię  co d z ien n ie  w ieczo rem  w  g ru ­
p ie .

W ielka zabawa robotników stolarskich w K ra­
kowie odbędzie się w sobotę 27 listopada w du­
żej sali Związku Staw. rob., Dunajewskiego 5, 
o godz. 8 wieczór. —  W stęp za ziap roszeni a mi, 
które nabywać można u dyżurnego organizacyi 
drzewnych codziennie od godz. 6 do 8 wieczór.

Do Komitetów partyjnych. Chrzanów, B iała, 
Dziedzice, Andrycliowo, Kęty, Żywiec, Sucha, 
Zakopane, N om y'Sącz, Glinik Maryampolski, 
Jasło , Krosno, Borysław , Drohobycz, S try j, 
Lwów, Przem yśl, Rzeszów, Tarnów  i Kraków- 
Z ram ienia Sekretaryatu  Generalnego P P S  i 
Centr. Wydz. Kobiet tow. Woszczyóska dokona 
objazdu wyszczególnionych organizacyi p arty j­
nych według następującego rozkładu:

21 l is to p a d a  —  C h rz a n ó w , 2 3  —  B ia ł a ,  2 4  —  
D d z ie d z ic e , 2 5  —  A n d ry c h ó w , 2 6  —  K ę ty ,  2 7  —

Ż y w iec, 28 — S u c h a , 30 —  Z ak o p an e .
3, 4, 5  g ru d n ia  — N ow y S ą cz , 6 —  G lin ik  M a­

ry a m p o lsk i, 8 —  Ja s ło , 9 — K ro sn o , 11 — B o ry ­
sław , 12 —  D roh oby cz , 13 — S t r y j ,  15 — LwóW, 
17 —  P rz e m y śl, 19 —  R zeszów , 20 — Tarnów", 
21 — K rak ó w .

W e  w sz y stk ich  w y m ie n io n y ch  mijscotwio- 
ś c ia c h  p ro s im y  od n o śn e k o m ite ty  p a r ty jn e  o 
s ta r a n n e  zo rg a n iz o w a n ie  licz n y ch  zgrom adzeń- 
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Z g u b i o n o
kartę zwo.nienia na nazwisko 
Józefa Grubnera, Kraków, 

Zyblikiewicza 16.

i l
do robót wojskowych, ma­
szynowych i ręcznych przyj­
m ie zaraz Pracownia krawie­
cka A. Rottersmanna, Kraków, 

Krakowska 29.

Chłopca iiiii dziewczyny
do posług biurowych poszu­
ku je się. Zgłoszenia osobiste 
w biurze ogto3 eń Feliksa 

Stattera, Grodzka 13.

J

sji 

I I
S I
! r« o

M o n t e r
zdolny wodociągowy i gazo­
wy znajdzie stałe zajęcie u 
firmy Ł u s k o ,  Kraków, Miko­

ła jsk a  5.
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Podatek skarbow y optacony złotem .

ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA
ORYGINALNYCH WÓDEK B. KASPROWICZA

przyjmuje najdalej do 5 grudnia wago­
nowo lub w skrzyniach po 50 flaszek

JENERALNA REPREZENTACYA „KOMPAS"
POLSKIE BśURO M1ĘDZYNAR0D. HANDLU W KRAKOWIE
ULICA SiYiOLEŃJKA L. 16. FILIA: LWÓtf, HOTEL EUROPEJSKI.

P o d a te k  s k a r b o w y  o p ła c o n y  z io łe m .

Teatr tm. Jul. Słowackiego,
S o b o t a :  „ D z ia d y "  M ic k ie w ic z a .
N ied z ie la  p op oł.: „ P a n  p o se ł"  F i ja łk o w s k ie g o ! 

w ie cz o re m : „ W ie lk i  cz ło w ie k " F re d ry .
Teatr „Bagatela"

S o b o ta : „ S a m so n  i D aL ila".
N ie d z ie la : P o p o łu d n iu  „ Z a k o c h a n i"  —  wiecaso- 

r e m  „ M o ra ln o ść  p a n i D u tsk ie j" ,
Teatr powszechny.

Sobota, p o p o łu d n iu : „ O jcz y z n a " (d la  m łodzieży;
s z k o ln e j) .

S o b o ta  w ie cz o re m : „ B a l w  o p e rz e ".
N ied z ie la  p o p oł.: „D z ie rż a w ca  z  O lesio w a“» 

w ie cz o re m : „Ż y cie  p a ry s k ie " .
O p eretk a  w N o w o ściach .

Sob ota : .F ig la rn e  żo n k i".
Niedziela popot.: „Dam a w g ro n o sta jach ". 
Niedziela w iecz.: „Figlarne ż o n k i".

W y k ł a d y  w  D o m u  a r t y s t ó w  (p la c  św. D u c łta )  
w z a r z ą d z ie  k r a k o w s k ie g o  Z w ią z k u  l i t e r a t ó w  

P oczątek  o godz. 8 w iecz.
S o b o ta : L . S k o c z y la s : „Z e ś w ia ta  u m a rły c h 14 

(p o g a d a n k a  o m e d ju n iz m ie ) cz. I I .
Odczyty w Muzeum przemysłowem Im. dra  

Baranieckiego;
S o b o ta  20 b m .: In ż . A n d rz e j M a c ie jo w s k i: 

Ś r o d k i  ż e g lu g i m o r s k ie j .

Kollegium wykładów naukowych (Rynek głów n9 
Linia A - B  L. 39)

S o b o ta : p ro f. D r. Jó z . R e is s : R y s z a rd  W a g n e r  * 
je g o  re fo r m a  op ery  (z i lu s t r .  muz.).

0  B U  W 1E! “
Kto zamierza nabyć elegan- 

. ckie, trwale i luksusowe bu-
1 ciki w szykownych fasonach,
'■ niech wstąpi zaraz, póki zapas 
1 starczy, do znauej solidnej

firmy

G!Z£LA & m m
Uranów, Starowiślna 6.

Uwaga. Zawiadamiam zara­
zem Szan. Panie, reflektujące 
na buciki w ciemno-kawowyin 
kolorze, że takowe już nade­
szły.

Z d o ln y ch , u cz c iw y c h , 
z d ro w y ch  d o z o rcó w
i  tylko z dobremi św iadec­
twami, poszukuje Krakow ski 
Zakład Czuwania Kraków, 
Rynek 22. Zgłoszenia między 

3 —4 po południu.

M im o, że w skutek w oju j 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
r:> *  po nadzwyczajnie 

nizkich certach.— 
Zegarek Mk 250, 
na kam ienie Mk 
300, z port. cyfer- 

“■ blatem  Mk 500 
Stalow y damski 

Mk 4C0. Budzik Mk 400. Har­
monie Mk 400, 700, 1.000 i 
wyżej. Dy amen ly Mk 250. 
Maszynki do włosów Mk 300, 
350, 400 Brzytwy Mk 15u, 
ż.Q — Wysyłka za zaliczką 

pocztową.
Cennik ilustrowany za przysłs 

niem 5 hi przekazem. 
Kupuje srebro i złoto.

a :
lu t są na składzie

dia kopalń nafty, fabryk i warsztatów

PASY ANGIELSKIE
’ G R I P O L L Y

z b  sierści wielbłądziej we wszyst­
kich rozmiarach i w każdej Heści

ESS1APS, Kraków, ul. Pilarska 4
t@ I. 3 4 7 (5 . 2586

L A N P K 1
BATEfcYE 
Z A K S O i t f A l

polecają P. T. Kupcom ! 
huitpo najniższych cenach ]

J. KILLkKBA i W. JAIIMI
KRAKÓW, DŁUuA 11.

Kursa maturyczne 
i uzupełniające 

> N A U K A <
w Krakowie, ul. Jasna $
przygotowują do matury gitu®* 
realn.; semmar. do egzam inó* 
z poszczególnych klas i przeć' 
miotów. Nauka zbiorowa, i®* 
dywiduaina i systemem KOJ 

respondencyjnym. 133*

ioni
1 j tyl«o miejscow i znajdą stflM
I zajęcie jako  kontrolorzy. Zgl®" 

szenia od g. 3—4 Rynek gtó*
wny 22, I. p.

Cholewkarza
poszukuje Związek gospoda*1 

i 1 czy (W arsztaty szewskie. Wi®’ 
lopole 20). Posada do objęd* 

natychm iast.
II Zgłoszenia: Związek gosp®1 

darczy, ul. Meiseisa 20.

| OSTRZENIE '
brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noży kuchennych 

i L p . w krótkim czasie uskutecznia firma

Z . S Z C Z Ę S N O W iC Z , A .Z U B 1 K O W S K A
Kraków, Piać Maryscki 9.

2 — 5  p okoi
wynajmę łub kupi^ wraz z 
meblami. Zgłoszenia: Biuro 
ogłoszeń Feli s« Stattera, Kia- 

ków. Grodzka 13.

flaszKi zwod^ minerał.
kupuje każdą ilość, płacąc 
najwyższe ceny, fabryką Iskra 
& TLarmańsld, Kraków, Łob­

zowską 8.

P 4 # Y ^ £ E B i * l :
1) ZDOLNY RY30iVNlK b u d ow lan y  z k ilk o le tn ią

p ra k ty k ą ,
2 ) ZDOLNY ELEKTROMONTER, o b z n a jo m io n y  z in- 

s ta la c y ą  o św ie tien ia  e le k try cz n e g o , tu dzież 
z o b słu g ą  tu rb o g e n e ra to ra  sy s t. tró jfa z o w e g o .

W arunek przyjęcia: Polacy kawalerowie. 
Z g ło s z e n ia :

RAFINERYA BRACI NOBEL, LI3U3ZA-ZASÓRZANY.

Ważne dfa Kunców i Kślek roln.l

M y d ł o
w ło sk ie  znanej dobroci 
w kilku gatunkach w ilo­
ściach wagonowych ppleca

i i  lai. Moli lato
K r a k ó w , u l ic a  J a g i e l lo ń s k a  9 .

R ed aktor n a cz e ln y : Linii Haecker. R edaktor odpow iedzialny: ma yani jastrzgasKi.
N akładem  Ludow ej Sp ółki W ydaw niczej „Naprzód" w Krakow ie. Czcionkam i D rukarni Ludow ej w K rakow ie, D unajew skiego 5  (teb|N r 1310).


